
M. Spychalski przyjął 
ministra irańskiego

Przewodniczący Rady Pań­
stwa, Marszałek Polski Marian 
Spychalski przyjął wczoraj w 
Belwederze przebywającego w 
Polsce ministra gospodarki 
Iranu — Hushanga Ansary. 
Delegacja Iranu bierze udział 
w pracach III sesji polsko- 
irańskiego komitetu ministe- 
sterialnego, poświęconych spra 
wom gospodarczym. (PAP)

Przyjęcie uroczystej deklaracji ® Przemówienie R. Nixona 
Potępienie polityki Izraela w debacie generalnej

Dzisiaj jubileuszowe posiedzenie ONZ BIAŁYCH

Problemy oświaty rolniczej 
tematem plenum NK ZSL

W piątek wczesnym rankiem, po długim posiedzeniu 
nocnym, Zgromadzenie Ogólne NZ przyjęło zgłoszoną po­
przednio 12-punktową deklara cję, stanowiącą wyraz wspól­
nej woli państw członkowski ch ONZ. Ma ona być odczytana 
w ostatecznej redakcji dzisiaj na posiedzeniu z okazji 25-le- 
cia ONZ.

Największe trudności wyni­
kły w toku dyskusji dad punk 
tami, w których potępiono ko 
lonializm i politykę aparthei­
du. Szczególnie gwałtownie 
występowali przeciwko nim 
przedstawiciele Republiki Po-

strony kół rządzących Teł-Awiwu 
wobec autorytetu ONZ. Podkre­
ślił on też, iż rząd USA nadal do

starcza Tel-Awiwowi nowoczesne­
go sprzętu bojowego i środków 
finansowych na pokrywanie wy­
datków wojennych. Mówca potępił 
niedawne wystąpienie w ONZ 
izraelskiego premiera. Goldy Meir. 
które — jak powiedział — znowu 
zademonstrowało niechęć Tel 
Awiwu do wykonywania decyzji 
Rady Bezpieczeństwa i jego za-
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W dużych przedsiębiorstwach
łudniowej 
tugalii, ale

Afryki
ostatecznie

Por-

oni nie głosowali prze­
ciwko, wstrzymując się tylko 
od głosowania Portugalia za­
powiedziała, że nie będzie re­
prezentowana na uroczystym 
posiedzeniu jubileuszowym.

W dalszym ciągu debaty ge 
neralnej na plenum Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ przema­
wiał m. in. w czwartek, mini­
ster spraw zagranicznych 
Włoch Aldo Moro. Wyraził cn 
zaniepokojenie faktem, że na 
świecie trwaja niebezpieczne 
konflikty i podkreślił, że dla 
umocnienia pokoju konieczna 
jest żmudna planowa działal­
ność Jednym z nieodzownych 
warunków pokoju jest zlikwi­
dowanie kolonializmu i apart­
heidu.

Przedstawiciel Jordanii, FI 
Farra, mówił o poważnym za­
grożeniu pokoju, które powsta 
ło i utrzymuje się na Bliskim

Zmiana struktury zakładowych
organizacji PZPR

Rozwój społeczno-gospodarczy kraju w połączeniu ze 
wzrostem szeregów partii stawia wymogi takiej zmiany w 
modelu struktury organizacyjnej PZPR, by stale zwiększała 
się siła oddziaływania partii, jej wpływ na istotne pro­
blemy zakładów pracy, na środowiska zawotowe, na efekty 
ekonomiczne i postęp techniczny w gospodarce narodowej.

Wschodzie w związku z 
dą izraelską przeciwko 
dom arabskim.

Okupowanie przez Izrael 
arabskich jest — stwierdził

agre- 
naro-

ziem 
mów-

otwartym wyzwaniem ze

Podejrzenie o cholerę

Wstrzymanie ruchu 
turystycznego do CSRS

W związku z podejrzeniem za­
chorowań na cholerę w rejonie 
wschodniej Słowacji (woj. Koszyce, 
m. Michalowce) zarząd Kontroli Ru 
chu Granicznego MSW zawiada­
mia, że z dniem 22 hm. został za­
wieszony do odwołania ruch oso­
bowy w następujących drogowych 
przejściach granicznych:
— Barwinek (woj. rzeszowskie), 
— Łysa Polana, Niedzica i Jurgów 

(woj. krakowskie).
Ponadto z dniem 23 bm. zawie­

sza się ruch osobowy na drogo­
wych przejściach granicznych: 
— Chochołów (woj. krakowskie), 
— Chyżne (woj. krakowskie).

Przewiduje się ogłoszenie dodat­
kowego komunikatu o stanie sani­
tarno-epidemiologicznym w rejonie 
uznanym za zakażony. (PAP)

Znaczenie ma nie tylko taka 
organizacja działalności, by 
partia docierała skuteczniej do 
najmniejszych komórek przed 
siębiorstw, ale równocześnie 
mogła skutecznie koordyno­
wać działalność członków i 
kandydatów partii na terenie 
całego zakładu, posiadającego 
w wielu przypadkach kilkuna 
stotysięczną załogę. Jednym 
z istotnych warunków spraw­
nego działania jest właściwy 
rozwój aktywu partyjnego.

Naprzeciw tym wszystkim 
postulatom wychodzi statut 
PZPR, który — jak wiadomo 
— przewiduje możliwość two­
rzenia w zakładach kilkustop­
niowej struktury organizacyj­
nej partii, możliwość tworze­
nia grup partyjnych, oddziało 
wych i podstawowych organi­
zacji, w dużych przedsiębior-

stwach — komitetów zakłado­
wych na prawach komitetów 
dzielnicowych, a także — śro­
dowiskowych komitetów PZPR.

Zmiany w metodach zarządza­
nia i planowania w gospodarce, 
wprowadzenie nowego systemu 
bodźców materialnego zaintereso­
wania zbiegły się z kampanią 
sprawozdawczo-wyborczą w par-
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„100 białych wizyt”. Na 
czym to będzie polegać? Eki 
py lekarskie studenckich kół 
naukowych Akademii Me­
dycznej obejmą badaniami 
dzieci 100 miejscowości w 
Wielkopolsce. Badania te po 
zwolą na udzielenie doraź­
nej pomocy, jak również na 
zorientowanie się w stanie 
zdrowia dzieci, które nie 
zawsze korzystają z opieki 
lekarskiej.

Wyjazdy przewidziano do 
kilku powiatów. Można więc 
będzie wyciągnąć pewne o- 
gólne wnioski co do stanu 
zdrowotności dzieci, wyniki 
wizyt posłużą jednocześnie 
studentom do opracowań 
naukowych.

Organizatorami nowej ini 
cjatywy są: Zarząd Uczel­
niany Związku Młodzieży 
Wiejskiej przy Akaclemii Me 
dycznej w Poznaniu, Stu­
denckie Towarzystwo Nau­
kowe przy Radzie Uczelnia­
nej Zrzeszenia Studentów 
Polskich Akademii Medycz­
nej oraz redakcja „Głosu 
Wiclkonolskiego”.

Akcję „100 białych wizyt” 
rozpoczynamy jutro, w po­
wiecie ostrowskim. W nie­
dzielę o godz. 13.30 zacznie 
się badanie dzieci, uczęsz­
czających do szkoły w Le­
zienie.

Plenum Zarządu WTK

Dokonania i zamierzenia
Wczoraj odbyło się w Poznaniu plenarne posiedzenie Za­

rządu Wielkopolskiego Towarzystwa Kulturalnego. Sprawo­
zdanie Prezydium Zarządu WTK z działalności w okresie 
od 5 marca do 23 października 1970 roku wygłosił prezes Za­
rządu — red. Lesław Tokarski, koncentrując się na tegorocz­
nym dorobku, obecnych zadaniach oraz na kierunkach działa­
nia WTK na rok następny.

Z. Kliszko spotkał się 
z K. Kolijanisem

33 bm. przebywający w na­
szym kraju na zaproszenie KC 
PZPR I sekretarz Komitetu 
Centralnego Komunistycznej 
Partii Grecji Kostas Kolijanis 
i towarzyszący mu członek 
Biura Politycznego KC KPG 
Panajotis Mawromatis spotka 
li się z członkiem Biura Poli­
tycznego. sekretarzem KC 
PZPR Zenonem Kliszką.

Z. Kliszko wyraził poparcie 
PZPR dla walki komunistów 
greckich. (PAP)

Mówiąc o dotychczasowych 
dokonaniach WTK, wspomniał 
o 11 stypendiach ufundowa­
nych przez WTK plastykom, li­
teratom, młodym naukowcom 
i muzykom, o udziale WTK w 
organizowaniu takich przedsię­
wzięć jak: Dekada Pisarzy Po­
znańskich, Rok Plastyki w 
Wielkopolsce, Dni Oświaty, 
Książki i Prasy, ankieta — kon 
kurs organizowana z inicjaty­
wy WTK i „Głosu Wielkopol­
skiego” na temat pracy klu­
bów wiejskich, kontrola i po-

moc w pracy Uniwersytetów 
Kultury w 4 ośrodkach: Czarn­
kowie, Ostrzeszowie, Kępnie i 
Gnieźnie, patronat nad praca­
mi działającego przy UAM ze­
społu prowadzącego badania 
nad dziejami kultury (przyzna­
no 3 stypendia).

Najważniejszym zadaniem
WTK 
WTK

powiedział prezes 
jest współudział w

P/a krakowskim dłynku

Na krakowskim Rynku dla k'*dego — również jesienią — 
piękne kwiaty, 

CAF — fot. Piotrowski

Porozumienie o pomocy
ZSRR dla DRW

Na Kremlu podpisano 22 
bm. porozumienie o udzieleniu 
DRW przez Związek Radziecki 
pomocy gospodarczej i wojsko 
wej a także kredytów.

Na uroczystości podpisania 
porozumienia obecny był pre­
mier Aleksie.j Kosygin. (PAP)

Ćwierć metra 
śniegu w Tatrach 
23 bm, w godzinach popołudnio­

wych, nad Tatrami szalała, śnie­
życa. Pokrywa śnieżna w górach 
sięga obecnie 25 cm.

W Zakopanem śnieżyca stworzy 
ła na drogach, pierwsze ciężkie, 
zimowe warunki, samochody mia 
ły trudności z poruszaniem się po 
mieście. (PAP)

24 bm. będzie zachmurzenie 
umiarkowane. na południowym 
wschodzie duże i miejscami opa­
dy deszczu.

Temperatura maksvmalna od 5 
st. na północy do 8 st. na zacho­
dzie i południu.

W siedzibie Naczelnego Komitetu ZSL w Warszawie roz­
poczęły się 23 bm. dwudniowe obrady V plenarnego posie­
dzenia NK ZSL. Tematem prac plenum jest całokształt za­
gadnień związanych z oświatą rolniczą, a więc sprawy przy-* 
gotowania młodzieży do pracy w rolnictwie, kształcenia rol­
ników — producentów i przygotowania kadr specjalistów

kształtowaniu człowieka wszech 
stronnie rozwiniętego. Celowi 
temu służyć ma m. in. ogło­
szony ostatnio na łamach wszy 
stkich poznańskich dzienników 
i w radio oraz telewizji plebis-

Dokończenie na str. 2

rolnictwa.
Obrady otworzył prezes NK 

ZSL — Czesław Wycech, który 
podkreślił, że wiedza zawodo­
wa pracowników rolnictwa de 
cydować będzie o przyszłości 
tej gałęzi gospodarki, o możli­
wościach jej rozwoju i wzro­
ście produkcji rolnej.

Wprowadzeniem do dyskusji 
na plenum było wystąpienie 
sekretarza NK ZSL Zygmunta 
Surowca. Przypomniał on, że 
najważniejszym zadaniem sto­
jącym przed oświatą rolniczą 
w nadchodzących latach jest 
objęcie przygotowaniem zawo 
dowym ogółu młodzieży pozo­
stającej w rolnictwie. Ich bo­
wiem wiedza i działalność zawo 
dowa będzie określać możliwo 
ści rozwoju rolnictwa przez 
najbliższe, dziesiątki lat.

Uczestnicy obrad otrzymali 
wcześniej referat prezydium 
NK ZSL. Charakteryzuje on 
stanowisko Stronnictwa w od­
niesieniu do spraw oświaty 
rolniczej i określa główne za­
dania kół i instancji ZSL w 
tej dziedzinie.

Referat przypomina na wstępie, 
że polityka rolna PZPR i ZSL za­
kłada potrzebę skoncentrowania 
uwagi rolnictwa na podstawowych 
kierunkach decydujących o szyb­
kim wzroście produkcji. Realiza­
cja tych zadań wymagać będzie 
— obok dopływu środków produk 
cji — stałego podnoszenia kwali­
fikacji zawodowych ludzi pracu­
jących w rolnictwie, a zwłaszcza 
bezpośrednich producentów rol­
nych. Poziom wiedzy rolników 
określać będzie możliwości maksy 
malnego wykorzystania nawozów 
sztucznych, maszyn itp., a więc 
tego, co decyduje bezpośrednio o 
wzroście produkcji.

Najważniejszym zadaniem — 
stwierdza dalej referat — jest 
zapewnienie rolnictwu dopły­
wu młodych, dysponujących 
przygotowaniem zawodowym, 
pracowników. W tej dziedzinie 
jest jeszcze wiele do zrobienia, 
gdyż jak dotychczas tylko, ok. 
1/3 młodzieży rozpoczynającej 
pracę w rolnictwie posiada ta­
kie wykształcenie. Dając cha­
rakterystykę szkolnych form 
oświaty rolniczej, referat wska 
zuje na potrzebę stałej popra­
wy metod nauczania — zwła­
szcza w szkołach przysposobię 
nia rolniczego — konieczność 
dalszej rozbudowy sieci szkół

rolniczych i udzielania im sy- 
systematycznej pomocy.

PAP

Czechosłowacka
delegacja partyjna 

przybyła do Poznania
Wczoraj wieczorem przybyła 

do Poznania czechosłowacka 
delegacja partyjna. W jej 
skład wchodzą: Vladimir Nikł 
— zastępca kierownika wydzia 
łu organów państwowych KC 
Komunistycznej Partii Czecho 
Słowacji, pracownicy wydziału 
organów państwowych KC 
KPCz — Vladimir Pautir i Bo 
humil Hanus, kierownik sekto 
ra w wydziale organów pań­
stwowych KC Komunistycznej 
Partii Słowacji Daniel Sedo i 
pracownik wydziału organów 
państwowych KW KPS w Bań 
sklej Bystrzycy — Jan Izolda.

Delegacja czechosłowacka in 
teresuje się sprawami rad na­
rodowych. Dziś odbędzie ona 
spotkanie w Pomecie oraz spot 
ka się z kierownictwem KW 
PZPR i prezydiów rad narodo 
wych, jutro natomiast gościć 
będzie we Wrześni, gdzie prze 
dyskutuje problematykę rad z 
aktywem KP ń Prezydium 
PRN. W poniedziałek delega­
cja czechosłowacka opuści na­
sze województwo, (ms)

Konkurs chopinowski

Występ pierwszego 
polskiego finalisty

Karol Nicze jako pierwszy 
polski finalista VIII Konkursu 
Chopinowskiego stanął wczo­
raj na estradzie Filharmonii 
Narodowej. Wieczorem wystą­
pili ponadto Ivan Klansky
(Czechosłowacja), Francuz
Alain Neveux oraz Ameryka­
nin Garrick Ohlsson.

Ostatnie chwile przed występem 
Karol Nicze spędził na intensyw­
nych ćwiczeniach. (PAP)

Spotkania S. Jędrychowskiego
W dniu 22 bm, przewodniczący 

delegacji PRL na 25 sesję Zgro­
madzenia Ogólnego NZ, minister 
Stefan Jędrychowski spotkał się 
z prezydentem Finlandii U. Kek- 
konenem..

Tego samego dnia S. Jędrychow 
ski odbył rozmowę z ministrem 
spraw zagranicznych Francji, M. 
Schumannem.

W dniu 22 bm. minister Jędry­
chowski spotkał się również na 
obiedzie z członkami redakcji ame 
rykańskiego tygodnika polityczno- 
społecznego „Time”. Podczas spot 
kania, którego gospodarzem był 
redaktor naczelny „Time” Grun­
wald, minister Jędrychowski od­
powiedział na liczne pytania do­
tyczące różnych problemów z za­
kresu stosunków międzynarodo­
wych i polityki zagranicznej PRL.

Broń z USA dla Izraela
Dziennik „Washington Post” pi- 

sze w numerze piątkowym, że 
Stany Zjednoczone zgodziły się 
przekazać Izraelowi 200 czołgów 
oraz kolejna, partię 18 myśliwców 
bombardujących typu „Phantom 
18 F4-3” w ramach pomocy w dzie 
dżinie sprzętu wojskowego szaco­
wanej na 500 min dolarów w cią­
gu roku.

Departament Stanu USA odmó­
wił skomentowania niniejszej in­
formacji. Poprzednio urzędnicy 
Departamentu Stanu nie chcieli 
podać żadnych szczegółów amery­
kańskiej pomocy dla Izraela.

W. Ulbricht w Bratysławie
W piątek rano mieszkańcy sto­

licy Słowacji — Bratysławy — -wi 
tali partyjno-rządową delegację 
NRD na czele z pierwszym sekre

WF WITfLE-PAlMRjacDie

tarzem KC SED, przewodniczą­
cym Rady Państwa NRD — W. 
Ulbrichtem i członkiem Biura 
Politycznego KC SED, premierem 
NRD, W. Stophem. Na lotnisku w 
Bratysławie dostojnych gości przy 
jęli przywódcy Komunistycznej 
Partii Słowacji, Słowackiej Rady 
Narodowej, rządu słowackiego i 
inne osobistości oficjalne.

J. Tito w Paryżu
Prezydent Jugosławii, marszałek 

Josip Broz Tito, przybył w pią­

tek przed południem z oficjalną 
wizytą do Paryża. Wkrótce po 
swoim przybyciu prezydent Jugo­
sławii został przyjęty w Pałacu 
Elizejskim przez prezydent* Fran­
cji, Georgesa Pompidou.

W piątek w południe rozpoczęły 
się w Paryżu rozmowy oficjalne.

„Kosmos-374“ na orbicie
W dniu 23 października wystrze 

łono w ZSRR sztucznego satelitę 
z serii „Kosmos” o kolejnym nu­
merze 374. Na jego pokładzie za­
instalowano aparaturę do badania 
przestrzeni kosmicznej.

Badania naukowe, przewidziane 
programem zostały wykonane.

1000 ofiar tajfunów
Kolejne doniesienia z Manili 

wskazują, że stale wzrasta liczba 
ofiar śmiertelnych 2 tajfunów, 
które w ciągu tygodnia nawiedzi 
ły archipelag filipiński. Według 
czwartkowych skorygowanych da­
nych zginęło ponad 1000 osób, a 
straty sięgają milionów pesos.

Z najnowszych danych wynika, 
że 120 tys. rodzin straciło dach 
nad głową, a 215 mieszkańców Fi 
lipin odniosło rany. 786 osób uwa 
ża się za zaginione.



Zasadzka w Kambodży 
na konwój sił Lon Nola

W Kambodży siły patrio­
tyczne zorganizowały zasadz­
kę na konwój wojskowy, 
zmierzający do Kompong 
Speu szosą nr 4. Jak poinfor­
mował rzecznik wojskowy w 
Phnom Penh, konwój zaatako 
wano w pobliżu miejsca prze­
znaczenia, zabijając trzech 
żołnierzy, a czterech raniąc.

Kompong Speu znajduje się 
w odległości 48 km na połud­
niowy wschód od stolicy Kam 
bodży. (PAP)

Wyróżnienie dowódców 
pododdziałów WP

23 bm. w siedzibie dowódz­
twa Wojsk Obrony Powietrz­
nej Kraju w Warszawie, odby 
ło się spotkanie kierownictwa 
Ministerstwa Obrony Narodo­
wej z dowódcami przodują­
cych pododdziałów Wojska 
Polskiego. Wielu oficerów i 
podoficerów otrzymało srebr­
ne i brązowe medale za zasłu­
gi dla obronności kraju.

PAP

Nadal sfan wyjątkowy w Kanadzie

Wojsko i policja kontynuują 
poszukiwania J. Crossa

Jak podał w piątek rzecznik kanadyjskiego Departamentu 
Obrony, do zakrojonej na szeroką skalę akcji poszukiwania 
osób podejrzanych o dokonanie ostatnich uprowadzeń dy­
plomatów w Kanadzie, włączono nieokreśloną liczbę my­
śliwców bombardujących typu „CF-5” kanadyjskich sił po­
wietrznych.
Myśliwce dokonują lotów 

na niskich pułapach nad po­
łudniową częścią prowincji 
Quebec, filmując dokładnie te 
ren.

Policja kanadyjska znalazła w 
czwartek wieczorem w miejsco­
wości ok. 30 km na północ od 
Montrealu skład dynamitu. Wia-

Prośba o zwolnienie 
dwóch generałów USA

Jak podają ze źródeł dyplo­
matycznych, charge d’affaires 
ambasady Stanów Zjednoczo­
nych w Moskwie zwrócił się 
w piątek do Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ZSRR z 
prośbą o zwolnienie dwóch ge 
nerałów amerykańskich, — 
Scherrera i McQuaerrisa, jak 
również pilota amerykańskie­
go samolotu wojskowego 
„U-8”, który — jak twierdził 
dyplomata amerykański — 
„przypadkowo” wylądował na 
terytorium Związku Radziec­
kiego w ubiegłą środę.

PAP

Lot „Sondy-8“
Unikalny eksperyment

Uczeni obserwatorium astro 
nomicznego w zailijskim Ała- 
tau dokonali unikalnego eks­
perymentu, związanego z nad 
zwyczaj dokładnym określe­
niem parametrów trajektorii 
lotu automatycznej stacji 
„Sonda — 8”.

Tę kosmiczną stację, wystrze 
loną 20 października, pracow­
nicy Instytutu Astronomiczne­
go im. Szternberga obserwowa 
li wizualnie z odległości 328 
tys. km od Ziemi.

W czasie obserwacji wykonywano 
zdjęcia stacji na tle gwiazd przy 
jednoczesnym pomiarze koordyna- 
tów. Eksperyment przeprowadzono 

za pomocą aparatury optyczno-fo- 
to-telewizyjnej, zbudowanej przez 
uczonych radzieckich. (PAP)

... „I nową budkę telefoniczną ogłaszam za otwartą”...

Wrogowie ZRA pragną rozbić 
front wewnętrzny kraju

Wypowiedź prezydenta A. el-Sadata 1

Podczas spotkania z gubernatorami prowincji egipskich, 
prezydent ZRA Anwar el-Sadat powiedział, że po śmierci 
prezydenta Nasera wrogowie ZRA nie szczędzą wysiłków, 
aby rozbić front wewnętrzny kraju. W tym celu usiłują wy 
wołać u ludności niezadowolenie z powodu działalności ad­
ministracji i rządu, a tym samym osłabić zdolność obron­
ną państwa egipskiego.
Prezydent podkreślił konie­

czność skoncentrowania uwagi 
aparatu administracyjnego na 
jak najszybszym i jak najsku­
teczniejszym zaspokojeniu po­
trzeb ludności. Prezydent wy­
raził przekonanie, że wszyscy 
obecni na spotkaniu zdadzą so 
bie sprawę z wagi tego próbie 
mu i dołożą wszelkich starań, 
aby wykonać to zadanie.

WYPOWIEDŹ A. EBANA
• Przed odlotem z Tel Awiwu 
do Nowego Jorku izraelski mi 
nister spraw zagranicznych 
Abba Eban, który będzie prze 
wodniczył delegacji izraelskiej

domość tę podała radiostacja, któ 
ra poinformowała, że chodzi o du 
że zasoby materiałów wybucho­
wych.

W dalszym ciągu prowadzone 
są poszukiwania uprowadzonego 
5 bm. brytyjskiego radcy handlo­
wego Jamesa Crossa oraz morder 
ców Laporte’a.

W kraju nadal obowiązuje 
stan wyjątkowy. Wszystkie o- 
sobistości poruszają się wy­
łącznie pod ochroną policji i 
wojska. Unika się domów nie 
strzeżonych przez posterunki 
wojskowe, czy policyjne. Szcze 
golną uwagę zwraca się na 
dzieci, gdyż mogą one 
pierwszym rzędzie paść of 
porwań.

W dalszym ciągu pozostaje 
aktualna propozycja władz w 
sprawie wyjazdu porywaczy, 
po uwolnieniu Crossa, na Ku- 
feę. (PAP)

Pojedynek na szable 
urugwajskiego ministra

Z Montevideo donoszą, że mini­
ster przemysłu Urugwaju, Julio 
Sanguinetti i 47-letni senator te­
go kraju Manuel Flores, zmierzą 
się w pojedynku na szable. Sena­
tor wyzwał ministra na pojedy­
nek w związku z artykułem pra­
sowym tego ostatniego krytykują­
cym reprezentanta parlamentu. Po 
jedynek ma się odbyć bez rozgło­
su. Tego rodzaju forma rozstrzy­
gania sporów nie jest w Urugwa 
ju zakazana. (PAP)

Ujęcie podejrzanego 
o morderstwo w Kalifornii

W czwartek rzecznik policji ka­
lifornijskiej oświadczył, że przy­
puszcza się, iż okrutnego mordu 
na rodzinie doktora Ohta i jego 
sekretarce dokonała jedna osoba. 
Sprawca zbrodni był prawdopodob 
nie „długowłosy” 24-letnl John 
Frazier.

Policja stanowa aresztowała w 
piątek 24-letniego Johna Linley 
Fraziera w odległości 1 km od 
miejsca morderstwa, w górskim 
szałasie gdzie ukrywał się przez 
ostatnie dni.
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o'acował Jerzy Walosek. 

podczas debaty bliskowschod­
niej w Zgromadzeniu Ogólnym 
NZ, powiedział na lotnisku 
dziennikarzom, że Izrael będzie 
przestrzegał zawieszenia ognia 
również i po 5 listopada, tj. 
dniu, w którym wygasa 90- 
dniowe porozumienie zawarte 
w sierpniu br.

Na pytanie związane ze sprawą 
wznowienia żeglugi na Kanale 
Sueskim Abba Eban odpowiedział, 
że rozwiązanie tego problemu mo 
że nastąpić jedynie w ramach ge­
neralnego porozumienia pokojowe 
go. Plany otwarcia kanału są zda­
niem Ebana w chwili obecnej nie 
realistyczne, bowiem Kanał Sueski 
leży na linii przerwania ognia i 
problem żeglugi na kanale jest jed 
ną z kwestii spornych między 
Izraelem a ZRA.

UWOLNIENIE FEDAINOW
W czwartek wieczorem pod­

pisany został w Ammanie pro­
tokół między rządem jordań- 
skim i palestyńskim ruchem 
oporu, zawierający przepisy 
wykonawcze do porozumienia 
ammańskiego z 13 październi­
ka br. w sprawie zakończenia 
walk z armią królewską i par 
tyzantami palestyńskimi.

Według rzecznika rządu 200 ko­
mandosów zostało w czwartek 
zwolnionych na rozkaz króla Hu­
sajna. W niedzielę ma być wypu- 
szczonycłi dalszych 850 fedainów. 
Rzecznik dodał, że zatrzymanych 
zostanie jedynie 100 osób, które 
oczekują na procesy. Zarzuty wy 
suwane przeciwko nim nie mają 
jednak nic wspólnego z ostatnimi 
starciami między komandosami i 
armią królewska. (PAP)

Publiczne wystąpienie
N. Atasiego

Radio Damaszek podało, że szef 
państwa i rządu Syrii — N. Atasi, 
dokona w sobotę inauguracji „ty 
godnia nauki”. W czasie uroczy­
stości, które odbędą się na uni­
wersytecie w Damaszku, Atasi 
wygłosi przemówienie. (PAP)

Atmosfera napięcia w Chile

Dzisiaj zatwierdzenie S. Allende 
na stanowisko prezydenta

W czwartek wieczorem został ogłoszony w Chile stan wy­
jątkowy, a w Santiago wprowadzono godzinę policyjną oraz 
podjęto inne środki bezpieczeństwa celem opanowania sy­
tuacji, która zaostrzyła się gwałtownie po zamachu ele­
mentów ultraprawicowych na życie dowódcy sił lądowych 
Chile — generała Rene Schneidera, dokonanym w czwar­
tek, w godzinach rannych.
W czwartek o godzinie 21.00 

prezydent Chile Eduardo Frci 
wygłosił przez radio przemó­
wienie, w którym stwierdził, 
że zamach ten był skierowany 
nie tylko przeciwko osobie ge 
nerała Schneidera, ale przeciw 
ko całej armii, która strzegła 
wiernie porządku konstytucyj 
nego w kraju.

Frei zapowiedział, że rząd 
uczyni wszystko, aby proces 
elektoralny „zakończył się w 
sposób najbardziej normalny”. 
Zgodnie z konstytucją chilij­
ską, dzisiaj ma zebrać się kon 
gres, aby zatwierdzić wybór 
Salvadora Allende na prezy­
denta republiki.

Prefekt policji Santiago de Chi­
le zakomunikował w piątek, że 
aresztowano 7 osób w związku z 
zamachem na życie naczelnego 
dowódcy armii chilijskiej gen. Re 
ne Schneidera, przeprowadzonym 
w czwartek rano. (PAP)

Zakończenie Olimpiady 
kierowców PKS

Wczoraj w reprezentacyjnej sali 
Domu Technika odbyło się zakoń­
czenie finałów II Centralnej Olim­
piady kierowców PKS oraz przed­
siębiorstw wchodzących w skład 
Porozumienia Terenowobranżowe- 
go Transportu Samochodowego. W 
finałach wzięło udział 17 trzyoso­
bowych zespołów reprezentują­
cych wszystkie województwa. W 
eliminaciach uczestniczyło 18 tys. 
kierowców.

W ścisłym finale najlepsi okaza­
li się reprezentanci Warszawy i im 
też wręczono puchar ufundowany 
nrzez Zjednoczenie PKS i Zarząd 
Główny Związku Zawodowego 
Transportowców i Drogowców, 
Dalsze miejsca zajęły ekipy Lu­
blina. Katowic i Poznania. Indy­
widualnie najlepszym okazał się 
Mieczysław Gałązka — kierowca z 
Garwolina reprezentujący woje­
wództwo warszawskie, (map)

W Wll o problemach 
zaopatrzenia ludności
Stało się już tradycją, że kie 

rownictwo ruchu zawodowego 
rozpatruje na jesieni problem 
zaopatrzenia ludności pracują­
cej w sezonie zimowym i w nad 
chodzącym roku. Sprawom 
tym poświęcono 23 bm. współ 
ne posiedzenie Prezydium 
i Komitetu Wykonawczego 
CRZZ. W obradach, które pro 
wadził przewodniczący CRZZ 
Ignacy Loga-Sowiński, wziął 
udział min. handlu wewnętrz­
nego — Edward Sznajder.

Podkreślił on, że resort zmie 
rza do najlepszego zaopatrze­
nia przede wszystkim dużych 
miast, ośrodków przemysło­
wych, skupisk ludności robotni 
czej, zwłaszcza jeśli chodzi o 
artykuły obecnie deficytowe. 
Jednocześnie dąży się do za­
pewnienia odpowiedniego prio 
rytetu w zaopatrzeniu ludnoś­
ci rolniczej w artykuły służą 
ce do produkcji rolnej. (PAP)

Posiedzenie ONZ
Dokończenie ze str. 1 

miar kontynuowania polityki eks­
pansji.

W piątek wieczorem około 
godziny 20 czasu warszawskie 
go na forum Zgromadzenia 
Ogólnego NZ wystąpił prezy­
dent Stanów Zjednoczonych 
Richard Nixon. Już na wstę­
pie zaznaczył on. że losy świa 
ta zależą przede wszystkim 
od stosunków między Stana­
mi Zjednoczonymi i Związ­
kiem Radzieckim. Stosunki te 
powinny być oparte na współ­
pracy w wielu dziedzinach. 
M. in. szef państwa amerykań 
skiego opowiedział się za roz 
wojem współpracy gospodar­
czej ze Związkiem Radzie­
ckim i zwiększeniem obrotów 
towarowych z tym krajem. Je 
go zdaniem, USA i ZSRR win 
ny przezwyciężyć istniejące 
między nimi trudności.

Mówiąc o rokowaniach radziecko- 
amerykańskich w sprawie ograni 
czenia zbrojeń strategicznych, ja­
kie mają być wznowione w przy­
szłym miesiącu w - Helsinkach, 
Nixon stwierdził, że rokowania 
te mogą przyczynić się do zmniej 
szenia niebezpieczeństwa wojny i 
umożliwić przeznaczenie olbrzy­
mich sum na rozwój gospodarczy 
obu krajów. (PAP)

Pogrzeb M. Baryły
23 bm. na cmentarzu komu­

nalnym (dawny wojskowy) na 
Powązkach w Warszawie, od­
był się pogrzeb Mariana Ba­
ryły — zasłużonego działacza 
polskiego ruchu rewolucyjne­
go, członka KPP, PPR i PZPR, 
działacza związkowego w Pol­
sce Ludowej.

W pogrzebie uczestniczyli 
członkowie najwyższych władz 
partyjnych: Władysław Go­
mułka, Zenon Kliszko, Ignacy 
Loga-Sowiński, Ryszard Strze 
lecki, Mieczysław Moczar.

Nad trumną przemawiał 
Ignacy Loga-Sowiński. (PAP)

Zmiany struktury organizacji
Dokończenie ze str. 2 

tii. Jest to okoliczność szczegól­
nie korzystna, bo właśnie potrze­
ba zmian w modelu struktury or 
ganizacyjnej partii sygnalizowana 
w toku prac nad przestawianiem 
naszej • gospodarki na intensywne 
tory, może być szybciej i precy­
zyjniej wprowadzana w życie.

Dokładniejsze informacje na 
ten temat przynoszą relacje 
dziennikarzy. /

Warszawa: przygotowania do 
zmian w strukturze organizacji 
partyjnych — w związku ze zmia 
ną struktury zarządzania i orga­
nizacji produkcji — trwają w 
wielu stołecznych i mazowieckich 
zakładach pracy. W niektórych 
fabrykach zmiany te są wprowa­
dzane już w życie. W stolicy gru­
py partyjne istnieją już we wszy 
stkich większych zakładach oraz 
w przedsiębiorstwach budowla­
nych skupiających powyżej 50 
członków PZPR. Grupy partyjne 
pozostają na zasadzie więzi par­
tyjnych — skupiają członków »r

W. Brandt i W. Scheel o rozmowach 
między Polską i NRF 

Konferencja prasowa w Bonn

Kanclerz Brandt i minister Scheel spotkali się na konfe­
rencji prasowej w dniu 23 bm. z akredytowanymi w Bonn 
dziennikarzami prasy zagranicznej oraz dziennikrzami nie­
mieckimi z okazji rocznicy sprawowania władzy w NRF 
przez rząd złożony z socjaldemokratów i liberałów.
Omawiając zagadnienia po­

lityki zagranicznej, Brandt 
oświadczył m. in., że w pole­
mice między opoziycją a rzą­
dem opozycja traci niezbędną 
rzeczowość. Nie jest zgodne z 
prawdą, jakoby pogorszyła się 
sytuacja międzynarodowa Re­
publiki Federalnej. W rzeczy­
wistości jest akurat odwrotnie.

Pierwsze pytanie, związane 
ze stosunkami pomiędzy Polską 
i NRF. dotyczyło szans opraco 
Wania przez rząd wspólnego 
z opozycją stanowiska w spra 
wie układu z Polską. Walter 
Scheel odpowiedział, iż rząd 
gotów jest pójść na taką współ 
pracę, jeśli opozycja umożliwi 
to swoją postawą. Scheel do­
dał, że „rozpoczęty już w 
kwestii Berlina proces tworze 
nia się wspólnego stanowiska 
rządu i opozycji w ważnych 
kwestiach narodowych”, może 
mieć również znaczenie i dla 
zapowiedzianych na listopad ro 
kowań w Warszawie.

Na kolejrte pytanie dziennika­
rza niemieckiego, zmierzające do 
wyjaśnienia wspólnego z opozy­
cją stanowiska przed rokowania­
mi w Warszawie, Scheel oświad­
czył, iż właściwym miejscem dla 
wypracowania platformy roko-

Plenum Zarzadu WTK
Dokończenie ze str. 2

cyt na „Najpopularniejszego 
Wielkopolanina roku 1970”. Ple 
biscyt ten organizowany jest 
przez WKZZ, WTK i wszyst­
kie redakcje (piszemy o tym 
plebiscycie dzisiaj na str. 3). 
Wśród obecnych zadań WTK 
trzeba też wymienić liczne im­
prezy Roku Plastyki w Wiel- 
kopolsce, przygotowania do u- 
ruchomienia Uniwersytetów 
Kultury w Ostrowie, Jarocinie 
i Wolsztynie oraz obchody zwią 
zane z 300 rocznicą śmierci J. 
Komeńskiego.

Wśród głównych zadań WTK 
na rok 1971 znajdują się takie 
jak: dalsza realizacja progra­
mu Roku Plastyki, udział w Fe 
stiwalu Kultury Związków Za­
wodowych, koncentracja w po­
wiatach i miastach sił i środ­
ków na kulturę z wytypowa­
niem do współudziału w tym 
eksperymencie Leszna, Konina 
i N. Tomyśla. Zamierza się też 
opracować kompleksowy pro­
gram rozwoju kultury w Poz­
naniu i województwie.

Głównym tematem roboczym 
zebrania były sprawy amator­
skiego ruchu artystycznego. 
Podstawą do szerokiej dyskusji 
stało się dostarczone uczestni­
kom obrad opracowanie anali­
tyczne o aktualnej sytuacji w 
tym ruchu oraz o stanie reali­
zacji wniosków i uchwał WTK 
dotyczących amatorskiego ru­
chu artystycznego. Opracowa­
nie to uzupełnił w swym zaga­
jeniu dyrektor Pałacu Kultury 
w Poznaniu Jan Szajkę. O doko 
naniach, perspektywach i trud­
nościach ruchu amatorskiego 
mówiło kilkunastu dyskutan­
tów.

Na zakończenie Plenum u- 
chwaliło wnioski w sprawie 
działalności WTK w dziedzinie 
ruchu amatorskiego, (mf)

tii z jednorodnej jednostki pro­
dukcyjnej (brygady, służby, od­
działy). Każda zmiana w takiej 
jednostce tworzy własną grupę 
partyjną. W zakładach gdzie licz­
ba członków partii przekracza IM 
osób — na poszczególnych wydzia 
łach tworzy się oddziałowe organi 
zacje partyjne. W takich przypad 
kach własną OOP ma każda ze 
zmian. Przy tworzeniu takiego mo 
delu organizacyjnego korzystano 
w dużym stopniu z doświadczeń 
jakie uzyskane zostały w pracy 
partyjnej w Zakładach im. Kas­
przaka i im. Róży Luksemburg.

Poznań: zmiany w struktu­
rze organizacyjnej partii na te 
renie Wielkopolski dziennikarz 
PAP relacjonuje na przykła­
dzie WSK Kalisz. Istniejące 
tam dotychczas oddziałowe or 
ganizacje liczące do 150 człon­
ków i kandydatów uniemożli­
wiały w praktyce żywy kon­
takt zakładowego kierownic­
twa partii z poszczególnymi 

wań jest Ministerstwo Spraw Za­
granicznych i nie jest przyjęte, 
aby tego rodzaju platformę oma­
wiać jeszcze z innymi ugrupowa­
niami politycznymi. Scheel wyra 
ził aprobatę dla memorandum 
CDU w oprawie stosunków z Pól 
ską.

Kolejne dwa pytania dotyczy 
ły wprost rokowań w Warsza 
wie. Pierwsze pytanie skiero­
wane do ministra Scheela zmie 
rżało do wyjaśnienia, jak oce 
nia on szanse zawarcia układu 
z Polską podczas nadchodzą­
cej rundy rozmów.

Scheel odpowiedział, iż zapo 
widziane na listopad roko­
wania zostały starannie przy­
gotowane w toku poprzednich 
rozmów. W tamtych rozmo­
wach nie udało się jednak o- 
siągnąć zgodności stanowisk 
we wszystkich sprawach. Dla 
tego pozostały jeszcze do prze 
zwyciężenia określone trudno­
ści. Z tego powodu nie można 
przewidzieć jak długo będą 
trwały rokowania. W każdym 
razie — powiedział Scheel — 
zarówno rząd federalny, jak i 
rząd polski, żywią zamiar prze 
zwyciężenia tych trudności.

Kanclerz Brandt, odpowia­
dając na pytanie, czy w razie 
osiągnięcia porozumienia z 
Polską, zamierza przyjechać 
do Warszawy w celu podpisa­
nia układu, oświadczył, że do 
stosuje się do tego, co mu w 
toku rokowań zaproponuje 
Minister Spraw Zagranicznych.

Jak oświadczył w piątek na re 
gionalnym zjeżdzie CDU w Schwer 
te (zagłębie Ruhry) szef chadeckiej 
frakcji parlamentarnej Rainer Ba 
rzel, CDU/CSU oczekuje, iż po sło 
wach kancelrza Brandta wypowie 
dzianych na konferencji prasowej 
w Bonn, „nastąpią czyny”. Barzel 
nawiązując do słów kanclerza, 
który wezwał opozycję do współ­
pracy w „narodowych kwestiach”, 
wyraził gotowość chadecji do ta­
kiej współpracy, w tym również 
w zakresie uregulowania ■■•stosun­
ków z Polską. (PAP)

Zmiana na stanowisku 
min. spraw wewnętrznych

Republiki Czeskiej
Jak podaje agencja CTK, na 

propozycję premiera rządu 
Czeskiej Republiki Socjali­
stycznej J. Korczaka Prezy­
dium Czeskiej Rady Narodo 
wej zwolniło J. Groessera z 
obowiązków ministra spraw 
wewnętrznych Republiki Cze­
skiej w związku z powołaniem 
go na inne stanowisko. No­
wym ministrem spraw we­
wnętrznych Czeskiej Republi­
ki Socjalistycznej został mia­
nowany Josef Jung. (PAP)

„Kształt chleba**

Nowa książka M.Gryfina
Nakładem Wydawnictwa Poznań 

skiego ukazała się nowa książka 
Macieja Gryfina, będąca zbiorem 
reportaży poświęconych przede 
wszystkim wielkopolskiej wsi. Ko 
torowa okładka i kilkadziesiąt 
zdjęć nadają jej również estetycz 
ną szatę graficzną. (na)

członkami. Wprowadzenie w 
życie trójstopniowej struktury 
i powołanie Komitetu Zakłado 
wego na prawach Komitetu 
Dzielnicowego znacznie ulep­
szyło styl pracy partyjnej, 
zwielokrotniła się liczba akty­
wu. Podobnych zmian dokona 
no już w dwóch dużych zakła 
dach przemysłowych w Koni­
nie i — 4 w Poznaniu.

Istotne zmiany w strukturze 
organizacyjnej wprowadzono 
już w środowiskach zawodo­
wych — nauczycieli, pracowni 
ków budownictwa, handlu i 
spółdzielczości pracy. W ciągu 
ostatnich dwóch lat utworzono 
w Wielkopolsce 9 komitetów 
środowiskowych — w Gnieź­
nie, w Kaliszu, Ostrowie, w 
Pile i w Poznaniu. Komitet 
Środowiskowy „Handel” w 
dzielnicy Stare Miasto w Poz­
naniu skupia np. blisko 1500 
członków i kandydatów. Do­
tychczasowa działalność tych 
komitetów dowiodła celowości 
ich powstania. (PAP)
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Na pozycjach antynarodowych
W poprzednich rozważa­

niach z tego cyklui 
(„Głos” nr 251) zastana­

wialiśmy się głównie nad tym 
jaką rolę odgrywa patrioty­
czna postawa w sprawach kra­
jowych, wewnętrznych. Ale ta 
postawa ma także niemałe 
znaczenie, gdy Polak znajdzie 
Się za granicą, bądź też gdy 
zetknie się z poglądami idący­
mi z zagranicznych ośrodków. 
Bez dobrze pojętej dumy na­
rodowej, bez pogłębionych u- 
czuć patriotycznych nasz rodak 
może poczuć się nieraz bezrad 
ny, może zachować się kom­
promitujące. a nawet ulec an­
typolskiej propagandzie. A jest 
tej propagandy na świecie co 
niemiara. I przekazuje ta pro­
paganda wszystko, co tylko mo 
że wymyślić najgorszego. O Pol 
sce i Polakach. Nietrudno się 
domyśleć, że celuje w tym pro 
paganda syjonistyczna oraz a- 
merykańska (a ta też jest w 
znacznej części pod wpływem 
syjonistów).

„Dziennik Chicagowski" za­
mieścił kiedyś przemówienie 
wygłoszone przez Wiesława S. 
Kuniczaka, autora głośnej na 
zachodzie książki napisanej po 
angielsku o kampanii wrześnio 
wej w Polsce. To pełne gory­
czy przemówienie dotyczyło 
lansowanego powszechnie przez 
prasę amerykańską obrazu 
Polski i przeciętnego Polaka. 
Kuniczak stwierdził: „jest to 
ugruntowany w świadomości 
amerykańskiej społeczności o- 
braz Polaka jako ludzkiego per 
szerona. osobnika o niskiej u- 
mysłowości, zdatnego jedynie 
do ciężkich robót”. Kto się zaś 
takim oszukańczym wymysłom 
przeciwstawia? Redakcje po­
dobne tej jaką zaprezentował 
cytowany autor nie są zbyt li­
czne. Polonia zagraniczna do­
piero od niedawna bardziej 
masowo Odwiedza kraj i może 
namacalnie stwierdzić kłam­
stwa rozpowszechniane przez 
zachodnią propagandę. Stąd 
chyba biorą się te podziwy 
nad naszą odbudową, rozwo­
jem, uprzemysłowieniem.

W tej dywersyjnej robocie 
imperialistycznej, niestety, ma 
cza palce sporo Polaków. W 
różnych „Wolnych Europach”, 
paryskich „Kulturach”, „Gło- 
saah..Amex’yki” . itd_ ..pracują 
przecież Polacy. Z pochodze­
nia. Do pracy tej skłonił ich 
początkowo przeważnie anty- 
komunizm. Ewolucja ich po­
stawy jest interesująca jako 
dowód, że konsekwentny anty 
komunizm musi w końcu do­
prowadzić do zdrady intere­
sów narodowych, do postawy 
antypatriotycznej. Ci rozliczni 
Polacy z pochodzenia od daw­
na stanęli po prostu na pozy­
cjach antynarodowych, przesta 
li życzyć krajowi swego uro­
dzenia sukcesów, zaczęli się 
natomiast cieszyć z wszelkich 
niepowodzeń. Robią też wszy­
stko. co mogą by Polsce w 
świecie zaszkodzić.

Wszystko to dzieje się oczy­
wiście w ramach ogólnej logi­
ki procesów politycznych, w 
ramach walki ideologicznej, To na pewno

Czechosłowaja — kraj nie­
zbyt wielki, ale chcąc 

przejechać go wzdłuż i 
wszerz trzeba pokonać niema­
ło setek kilometrów. Moja trasa 
wiodła do Bratysławy, a stam­
tąd do Koszyc, Komarna, Ni­
try, Kratowych, w Wysokie 
Tatry, wreszcie do Pragi i jej 
okolic.

Jeśli na podstawie odniesio­
nych wrażeń miałbym ocenić 
poziom rozwoju gospodarczego 
obu republik, przyznałbym 
pierwszeństwo... Słowacji. Ta­
ki wniosek narzuca turyście 
sieć znakomitych betonowych 
dróg — znacznie lepsza niż w 
Czechach i na Morawach, gę­
sta sieć linii energetycznych, 
śmiała i radykalna przebudo­
wa małych miast, rzucające 
się w oczy nowiutkie domy na 
wsi, liczne zakłady przemysło­
we, wzniesione w ostatnich la­
tach.

W miastach Czech i Moraw 
— nie wyłączając Pragi — za­
uważyć można np. wiele do­
mów nie tkniętych od lat kiel- 
nią czy pędzlem. Słowacja na­
tomiast lśni nowością. To w 
Słowacji wyrosły w ostatnim 
dziesięcioleciu dwa przemysło­
we giganty — kombinat petro 
chemiczny „Slovnaft” w Braty 
sławie i kombinat metalurgicz 
ny w Koszycach.

Czego nie widać 
z okien samochodu

Oczywiście, ta pobieżna ob­
serwacja jest niezupełnie 

która obecnie dominuje w wal 
ce dwóch systemów. Ta walka 
toczy się przecież o postawy i 
świadomość ludzi. Postawa pa 
triotyczna jest jednym z naj­
ważniejszych elementów po­
stawy ideowej obywatela.

Walka toczy się od lat nie­
przerwanie, zdradliwe treści są 
czą się w umysły rodaków naj 
różniejszymi, czasem pozornie 
niewinnymi („ciocia z Amery­
ki powiadała, że...”) drogami. 
Na tę dezorientację pracują 
wszystkie owe ośrodki dywer­
syjne. Im to zależy, aby prze­
ciwstawiać patriotyzm socjali­
zmowi, aby natomiast utożsa-

miód zi

Drukujemy dzisiaj kolejny 
materiał z cyklu, którym za­
gajamy dyskusję na temat: co 
to znaczy dzisiaj być polskim 
patriotą. Dyskusja organizo­
wana przez Kuratorium Okrę­
gu Szkolnego Poznańskiego, 
ZW ZMS, ZW ZMW i RO 
ZSP zakończy się przyzna­
niem nagród najlepszym wy* 
powledziom. Na fundusz na­
gród organizatorzy przezna­
czają 10 tys. złotych.

Oczekujemy więc listów, w 
objętości nieprzekraczającej 
3 str. maszynopisu bądź czy­
telnego rękopisu, zaadresowa 
nych: redakcja „Głosu Wiel­
kopolskiego”, Poznań, ul. 
Grunwaldzka 19 z dopiskiem 
„M łodzi pałrioc i".

miąć patriotyzm z nacjonaliz­
mem. Próbują więc oddzielać 
socjalizm od patriotyzmu z róż 
nych pozycji. Może to być w 
imię rzekomej „czystości” so­
cjalizmu i proletariackiego in­
ternacjonalizmu... Może być w 
imię patriotyzmu, ale tego ro­
zumianego jedynie w katego­
riach uczuciowych, co trafia 
jeszcze u nas do pewnych krę­
gów społecznych rozumiejących 
patriotyzm staroświecko, jako 
zbiór wzniosłych zasad do ni­
czego na co dzień nie zobowią­
zujących.

W roku 1968 mieliśmy aferę 
z tzw. „encyklopedystami” czy 
li autorami pewnych haseł w 
Wielkiej Encyklopedii Powsze 
chnej bądź ludźmi odpo­
wiedzialnymi za tę tak ważną 
edycję. Pamiętamy skandali­
cznie sformułowane hasło „O- 
bozy koncentracyjne”, w któ­
rym napisano dosłownie: „obo 
zy zagłady istniały tylko na 
ziemiach okupowanej Polski” 
oraz, że wśród 5,7 min. ich o- 
fiar było „ok. 99 proc. Żydów, 
ok. 1 proc. Cyganów i innych”. 
Tak to naród polski, który po­
niósł proporcjonalnie najcięż­
sze straty w II wojnie świato­
wej znalazł się wśród „innych”, 

nie zasady pa-

Widziane w Czechosłowacji

W NOWYM
prawdziwa. Poziom rozwoju go 
spodarczego Słowacji jest bo­
wiem wciąż jeszcze znacznie 
niższy aniżeli Czech i Moraw. 
Ale — jhk podkreślają tam­
tejsi działacze — dzisiaj jest to 
różnica ilościowa, podczas gdy 
25 lat temu trzeba było mó­
wić o różnicy na miarę całej 
epoki. Statystyka wykazuje, że 
w Bratysławie jeszcze w roku 
1950 1/5 mieszkań oświet­
lana była naftą; tylko połowa 
mieszkań miała urządzenia wo 
dociągowe; gaz docierał do 16 
procent domów, a centralne 
ogrzewanie było tylko w 152 
mieszkaniach. W latach wła­
dzy ludowej Słowacja uczyniła 
ogromny postęp. Jeśli jej 
udział w produkcji przemysło­
wej całego kraju wynosił w r. 
1946 13 procent, to w r. 1960 
już 18 procent, a w r. 1969 23 
procent.

Obecnie tempo inwestycji w 
Słowacji jest memal dwukrot­
nie szybsze niż w Czechach. 
Powinno to spowodować wy­
równanie w cią?u najbliższego 
dziesięciolecia ekonomik oby­
dwu republik we wszvstkicb 
podstawowych wskaźnikach. 
Tak oceniają to ekonomiści, a 
zewnętrzne tego przejawy wi­

triotyzmu i internacjonalizmu 
kierowały ludźmi, którzy w 
ten sposób świadomie wypacza 
li najnowszą historię. W ogóle 
zaś nieprzypadkowo właśnie te 
hasła, których treścią była mar 
tyrologia narodu polskiego by­
ły w WEP zakłamane, wypa­
czane, nadawano im określoną 
tendencję. Tendencję antyna- 
rodową, często wprost syjoni­
styczną.

Są u nas ludzie, którzy mó­
wią, że za dużo się wspomina 
walki, powstania, partyzantkę, 
wojnę w ogóle. Lepiej, mówią, 
kierować się w życiu wyracho 
waniem i zimną kalkulacją w 
aspekcie zadań dnia dzisiej­
szego. A popatrzmy jak działa 
przeciwnik polityczny. On nie 
zaniedbuje tego aby tragiczna 
i bohaterska jednocześnie prze 
szłość z lat wojny i okupacji 
została wtłoczona do narodo­
wej świadomości. Tyle że od­
powiednio zabarwiona, przei­
naczona, zakłamana. Ten prze 
ciwnik docenia ważność tej 
sprawy dla kształtowania się 
postaw również wobec dnia 
dzisiejszego.

Tak więc stojący w rydwa­
nie antykomunizmu Polacy 
pracujący w różnych ośrod­
kach dywersyjnych stoją od 
dawna na pozycjach antynaro­
dowych: nacjonalistycznych,
szowinistycznych, kosmopoli­
tycznych. Chcieliby — i pró­
bują tego — na te pozycje 
przeciągnąć także Polaków w 
kraju, jak i tych, którzy tury­
stycznie czy służbowo z kraju 
czasowo wyjeżdżają. Dodać tu 
warto na marginesie, że przy 
tych wyjazdach niestety nieje­
den Polak zachowuje się w 
sposób uwłaczający godności 
narodowej. Niejeden Polak za­
chowuje się tak również w 
kraju podczas kontaktów z ob­
cokrajowcami. Kto podróżuje 
trochę po świecie może łatwo 
zaobserwować, jak to inne na­
cje starała się przed obcokra­
jowcem bronić swego kraju, 
chwalić wszystko co się da. A 
iluż to naszych rodaków postę 
puje akurat odwrotnie? Nietę­
go u nich widać z postawą pa­
triotyczną.

Cóż to jednak znaczy dziś po 
stawa nacjonalistyczna, szowi­
nistyczna, kosmopolityczna? 
Nacjonalizm stawia interesy 
własnego narodu ponad wszel­
kie inne wartości. Wyraża się 
m. in. w egoizmie narodowym, 
w wyolbrzymianiu zalet wła­
snego narodu i żądaniu dla nie 
go specjalnych przywilejów, w 
stosunku pogardy, nietoleran­
cji i wrogości wobec innych 
narodów. Skrajna postać nacjo 
nalizmu to szowinizm, od któ­
rego już bardzo niedaleko do 
rasizmu i innych zbrodniczych 
ideologii. A kosmopolityzm? 
Ojczyzną jest cały świat — o- 
to jego dewiza. Po co ojczyzna, 
po co jakiś tam patriotyzm. 
Gdzie dobrze, tam ojczyzna. 
Oczywiście wszystkie te posta­
wy są głęboko sprzeczne i z pa 
trrotyzmem i z internacjonali­
zmem.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI 

KSZTAŁCIE USTROJOWYM
dać chociażby z okien samocho 
du czy pociągu.

Procesy te stwarzają sprzy­
jający klimat dla nowej for­
my prawno-ustrojowej Czecho 
Słowacji. Jak bowiem wiado­
mo, od roku 1968 państwo to 
stało się federacją dwóch rów 
noprawnych republik — Czech 
i Słowacji. Odtąd oprócz rządu 
federalnego, istnieją dwa rzą­
dy krajowe. W ten sposób sta 
ra Bratysława awansowała do 
rangi stolicy, a słowacki rząd 
i parlament rozstrzygają wiele 
spraw istotnych dla tej repu­
bliki. Powołana została rów­
nież druga izba w federacyj­
nym Zgromadzeniu Narodo­
wym, w której obie republiki 
są równorzędnie reprezentowa 
ne.

Dlaczego federacja
O problemach federacji mó­

wi się tu i pisze sporo. Miesz­
kańcom Pragi ciągle trudno 
się jeszcze zorientować w kom 
petencjach mieszczących się tu 
rządów — krajowego i federa­
cyjnego; zaś mieszkańcom Bra 
tysławy uzmysłowić sobie, że 
ich rząd ma poważne upraw­
nienia. Cudzoziemiec zaś pyta:

W opinii naszych czytelników

Plebiscyt „Wielkopolanin 1970“
ciekawy - wychowawczy

Każda osoba prywatna, jak też i kierownictwa zakła­
dów pracy, instytucji, urzędów oraz koła i zarządy 
organizacji społecznych, a także swobodnie dobrane 

zespoły osób — mogą brać udział w wielkim plebiscycie na 
„NAJPOPULARNIEJSZEGO WIELKOPOLANINA ROKU 
1970”, zgłaszając do 31 grudnia br. kandydatów do tego ty­
tułu.

Organizatorzy akcji —- Wojewódzka Komisja Związków 
Zawodowych, Wielkopolskie Towarzystwo Kulturalne, „Ga­
zeta Poznańska”, „Głos Wielkopolski”, „Express Poznański”, 
Rozgłośnia Polskiego Radia w Poznaniu i Ośrodek Telewi­
zyjny Poznań — pragną, by plebiscyt przyczynił się do spo­
pularyzowania ludzi, mogących się wykazać zasługami i po­
stawą godną naśladowania. Chodzi, oczywiście, o zasługi 
i postawy, dotyczące roku 1970.

O ocenę tej inicjatywy poprosiliśmy przedstawicieli róż­
nych środowisk, A oto co powiedzieli:

Sekretarz KZ PZPR w 
„Wiepofamie” — Józef Brzo­
zowski, tokarz.

— Inicjatywa WKZZ, WTK, 
poznańskiej prasy, radia i TV 
jest bardzo cenna i dlatego 
trzeba ją dobrze rozpropago­
wać. Chodzi bowiem o to, by 
spopularyzować najlepszych 
ludzi — godnych powszechne­
go uznania i naśladowania. 
Myślę, że będą to ludzie za­
równo tacy, którzy dokonali 
bohaterskich czynów spiesząc 
na ratunek innym, jak rów­
nież cisi bohaterowie dnia po 
wszedniego. Niemało jest 
ich wśród nas. Cechują ich 
skromność, zapał i wytrwa­
łość w pracy społecznej i za­
wodowej. Warto takich boha­
terów zaprezentować całemu 
społeczeństwu.

W „Wiepofamie”, w gronie 
aktywu, wstępnie omawialiś­
my udział naszej załogi w ple 
biscycie. Najpierw chcemy 
przez radiowęzeł rozpropago­
wać założenia akcji. Jeśli wy­
woła to żywy oddźwięk, naj­
prawdopodobniej zorganizuje­
my zakładowy plebiscyt, w 
którym załoga bedzie typować 
swoich kandydatów na „Naj­
popularniejszego Wielkopolan! 
na roku 70”.

Inż. Lechosław Gruszczyń­
ski — prezes Wojewódzkiego 
Oddziału NOT.

— Słyszałem o podobnym 
plebiscycie, organizowanym 
przez prasę szczecińską. Pod­
kreślano jako walory społecz­
no-wychowawcze. Sądzę więc, 
że również w Wielkopolsce ta 
ciekawa inicjatywa populary­
zowania ludzi zasłużonych 
przyniesie oczekiwane rezulta 
ty w postaci określenia pozy­
tywnych wzorców postępowa­
nia. Jeśli społeczeństwo doko­
na trafnego wyboru — a je­
stem przekonany, że tak 
właśnie będzie — wzorce te 
będą ściśle powiązane z wy­
mogami patriotyzmu naszej 
epoki. Chodzi o takie czyny i 
cechy, jak zaangażowanie w 
rozwój naszej ojczyzny, twór­
czy stosunek do pracy, wybit­
ny wkład w rozwój techniki i 
nauki, wytrwałość, umiejęt­

dlaczego federacja? Co się 
przez to zmieniło lub zmienia?

Bez względu na to, czy roz­
mówcą jest Czech, czy też Sło­
wak, odpowiedź jest podobna: 
federacja była konieczna. Wy­
magało tego dobro całego kra­
ju, a przede wszystkim wza­
jemne stosunki łączące oba na 
rody, zamieszkujące CSRS. Bo 
chociaż Czechosłowacja już od 
roku 1918 jest państwem Cze­
chów i Słowaków, to jednak 
historyczne warunki sprawiły, 
że zakorzeniło się wśród jed­
nych i drugich sporo uprze­
dzeń, pretensji, goryczy.

Jeszcze przed I wojną świa­
tową ziemie czeskie stały się 
ważnym obszarem przemysło­
wym monarchii austro-węgier 
skiej. Rozwijały się więc szyb 
ko, gdy tymczasem Słowacja 
była zacofanym regionem rol­
niczym i takim pozostawała.

W burżuazyjnej, międzywo­
jennej republice czechosłowac­
kiej nie uznawano praw naro­
du słowackiego do własnego 
rozwoju; uważano go za ele­
ment niepełnowartościowy, któ 
remu Czesi muszą przewodzić.

Uzasadniano to różnymi teo­
riami, o braku tradycji włas­
nej państwowości, a także piś­

ność organizowania pracy. Zna 
jąc wielkopolskie środowisko 
techniczne mogę stwierdzić, 
że nie brak w nim ludzi, któ­
rzy mają spore szanse uzyska­
nia tytułu „Wielkopolanina 
roku 1970”. I byłbym niezmier 
nie usatysfakcjonowany, gdy­
by pierwszy w naszym regio­
nie tego rodzaju plebiscyt za­
kończył się sukcesem repre­
zentanta świata techniki.

Zbigniew Kaja —- plastyk.
— Trzeba pochwalić organi­

zatorów plebiscytu za po­
mysł. Wyłonimy bowiem spo­
śród nas najlepszych — ta­
kich, którzy godni są naślado­
wania przez młodzież i nie tyl 
ko przez młodzież. Wyważa­
niem otwartych drzwi byłoby 
rozwodzić się nad potrzebą ta 
kiego ukazywania modeli bo­
haterów współczesnych.

Plebiscyt kojarzy mi się z 
akcją „Orderu Uśmiechu”: 
jest równie optymistyczny i 
mobilizujący. Dążenie, przez 
ambitne i utalentowane jedno 
stki, do uzyskania takiego ty-

Po śmierci Jacka Woszczerowicza

WIELKI

miennictwa, liczącej się w 
świecie sztuki itp. Te poglądy 
miały wpływ nie tylko na sto­
sunki polityczno-społeczne, ale 
i na ekonomikę. Wszystko to 
rodziło nastroje nacjonalistycz 
ne i odśrodkowe, co znalazło 
swój skrajny wyraz w utwo­
rzeniu w r. 1939 klerykalno-fa 
szystowskiego państwa słowac 
kiego, poddanego przez „hlin- 
kowca” — ks. Tiso pod protek 
torat Niemiec hitlerowskich.

W kwietniu r. 1945 na pier­
wszym wyzwolonym przez Ar­
mię Radziecką skrawku Cze­
chosłowacji, członkowie rządu 
odradzającego się państwa pre 
cyzując w swym programie, 
nazwanym koszyckim, zasady 
polityki wewnętrznej stwier­
dzili, że Czechosłowacja bę­
dzie państwem dwóch równo­
prawnych narodów. Od tej po-f 
ry, a zwłaszcza po rewolucji 
lutowej roku 1948, rozpoczął 
się proces uprzemysłowienia i 
aktywizacji gospodarczej oraz 
politycznej Słowacji. Ale był 
to proces wolny, który hamo­
wało wiele narosłych przez la­
ta uprzedzeń. W dwunarodo- 
wym państwie dominowała na 
dal czeska większość, a insty­
tucje państwowe i najwyższe 
organy nie miały charakteru 
dwunarodowego. Dopiero fede 
racja zaspokoiła narodowe 
aspiracje i zapewniła pełną 
równość słowackiej mniejszo-

Dokończenie na str. 4

FELIKS BIŁOŚ 

tułu z pewnością spowoduje 
ich aktywizację społeczno-za­
wodową. Stąd mój postulat 
corocznego organizowania ple­
biscytu na najpopularniejsze­
go Wielkopolanina. Obecnie 
wśród kandydatów do tego ty 
tułu widzę przede wszystkim 
lekarzy (nie brak w Poznaniu 
znakomitości na skalę euro­
pejską). Ale, być może, że jest 
to subiektywny pogląd, u- 
kształtowany ostatnio przeby­
tym zawałem...

Maria Śliwińska 1 Anna 
Sarna — nauczycielki poznań­
skiej Szkoły Podstawowej dt 
77 przy ul. Findera.

— Plebiscyt jest bardzo po-1 
trzebny, bo na ogół mało się 
wie o ludziach, których posta­
wy życiowe stanowią dobry 
przykład nie tylko dla młodzie 
ży. Myślimy, źe przede wszy­
stkim należy typować kandy­
datów, którzy mają osiągnię­
cia w działalności społecznie 
użytecznej, a jednocześnie re­
prezentują takie wartości, jak 
socjalistyczny patriotyzm, bez 
interesowne społecznikostwo, 
pracowitość, humanitarny sto­
sunek do otoczenia.

Oczywiście, hasło „Najpopu 
larniejszy Wielkopolanin 1970 
roku” jest umowne; chodzi 
również o najpopularniejszą 
Wielkopolankę 1970 roku. Pe­
dagodzy, wychowawcy młode­
go pokolenia powinni się chy­
ba znaleźć w czołowej dziesiąt 
ce. Jeśli chodzi o technikę ty­
powania w naszym środowi­
sku, to chyba należałoby wy­
suwać kandydatury najpierw 
„na szczeblu” szkoły, a później 
przeprowadzić „eliminacje”-^

Rozmawiał: M. Ł.

AKTOR
Z szeregów aktorstwa pol­

skiego śmierć wyrwała 
jednego z najwybitniej­

szych przedstawicieli — Jacka 
Woszczerowicza. Odszedł w 
pełni sił i zamierzeń twór­
czych. Scena polska straciła 
artystę, który każdą swą kre­
acją poruszał serca i umysły 

Karierę zaczynał w „Redu­
cie” — tej osobliwej kuźni ta­
lentów. Szybko zdobył uzna­
nie. Jego pełne ekspresji ak­
torstwo fascynowało widzów. 
Osiągnięciem z tego okresu 
była rola Sokratesa w sztuce 
Morstina „Obrona Ksantypy”. 
Szybko też odkrył go film — 
kreacje w „Znachorze”, „Pro­
fesorze 'Wilczurze”, „Stra­
chach” do dziś mogą stanowić 
przykład rzetelnego, niepowta 
rzalnego aktorstwa. Krokiem 
w rozwoju jego indywidual­
ności artystycznej była praca 
w białostockim Teatrze im.
Aleksandra Węgierki. Pod­
czas II wojny światowej prze­
bywał Jacek Woszczerowicz 
w Związku Radzieckim. Zaraz 
po wyzwoleniu włączył się w 
nurt polskiego życia teatralne 
go. Grał w teatrach Lublina, 
Łodzi, Katowic i Krakowa, by 
wreszcie w roku 1948 na sta­
łe osiąść w Warszawie. Tu na 
deskach Teatru Narodowego, 
Polskiego i Ateneum, w któ­
rym był niemal do ostatnich 
chwil swego życia, stworzył 
wiele wybitnych kreacji. Dłu­
ga jest ich lista. Do najbar­
dziej pamiętnych należą Sga- 
narel w „Don Juanie”, Pap­
kin w „Zemście”, Józef K. w 
„Procesie”, tytułowa rola w 
„Ryszardzie III”, Łatka w ..Do 
żywociu”, Arnold w „Szkole 
żon”. Był też Woszczerowicz 
jednym z pierwszych odtwór­
ców postaci Lenina w przed­
stawieniu „Człowiek z karabi 
nem”.

Swój wspaniały kunszt za­
prezentował też przed kamera 
mi telewizyjnymi w „Kapita­
nie z Koepenick”, „Mieszcza­
nach”, „Jesiennym gościu”.

W galerii granych postaci 
pokazywał zawsze skupione 
poważne aktorstwo, niekiedy 
ascetyczne, niekiedy żarliwe 
w namiętnym poszukiwaniu 
prawdy o człowieku.

Taki nozostanie nie tylko w 
annałach historii teatru, ale i 
w naszej, żywej pamięci.

(mch)
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statni, szósty tom „No­
wej Baśni" Teodora 
Parnickiego nosi pod­

tytuł: „Paiec zagrożenia", za 
czerpnięty z „Samuela Zbo­
rowskiego" Słowackiego. Do 
biegła z-afem końca edycja ' 
jednej z najbardziej za a ng a 
źowanych intelektualnie ksią 
żek powojennych, gdzie his­
toria stanowiła dla autora 
jakby punkt odniesienia do 
problematyki najszerzej poj­
mowanego humanizmu, gdzie 
panorama historyczna fine­
zyjnie i dowolnie przerzuca 
na nad epokami i przestrze­
niami zezwalała na snucie 
głębokich rozważań o isto­
cie problemów takich jak cy 
wilizacja, kultura, religia, 
władza, idea. Pisarstwo Par­
nickiego, zwłaszcza w „No­
wej Baśni" jest trudne, wy­
maga wielkiej kultury czytel-
niczej wielkiego zasobu
wiedzy w dyscyplinach huma 
nisłycznych, inaczej odbiór 
dzieła staje się niepełny i me 
androwała często, finezyjna 
myśl twórcy nie dotrze w peł 
ni do odbiorcy, Ale jest to 
dzieło wielkiej miary, Icłóre 
zostanie w polskiej literatu­
rze.

Warto zwrócić uwagę na 
studium, jeszcze jedno, o Be 
niowskim, tym razem napisa­
ne przez wnuka autora „Be­
niowskiego" I „Oceanu", An 
dr ze ja Sieroszewskiego. Pełny 
ny tytuł brzmi następująco: 
„Maurycy Beniowski w litera

ckiej legendzie". Praca ta 
jest wersją pracy doktorskiej, 
wywiedzionej z rodzinnej tra 
dycji. I tu może tkwi tajemni 
ca nie tylko poziomu nauko 
wego, nie tylko nowych spój 
rżeń na posłać Beniowskiego, 
przez blisko dwa wieki ży-

sarzy radzieckich, przyswaja­
nych na świeżo i ukazujących 
aktualne tendencje w prozie 
radzieckiej. W skład tomu, 
pf. „Nocny kogut", mieszczą
cego utwory roku 1968,

wego wciąż europej-
skiej literaturze, ale i pasji, na 
der serdecznego zaangażo­
wania w odszyfrowanie pos-

Z książką na ty

fad, która słała się zaczynem 
tak wielu dzieł artystycznych. 
Sieroszewski ukazuje trzy 
niejako oblicza Beniowskie­
go, odsłania autolegendę tej 
postaci, dąży do ukazania 
prawdy o człowieku, który 
zwłaszcza w węgierskiej i poi 
skiej wersji literackiej wyrósł 
na postać najbardziej znaną 
i wciąż od nowa pasjonującą. 
Kapitalna lektura.

Z przekładów PlW-owskich 
pragnąłbym dziś zająć się 
przekładami z literatury ro­
syjskiej. Oto ukazał się, jak 
tradycyjnie co roku, ósmy bo 
daj z rzędu fom opowiadań pi
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PONIEDZIAŁEK
16.40 — Dla dzieci — „Zwierzy­

niec”, m. in. film „O przygo­
dach psa Augie Doggie oraz Wal 
ly Gatora”.

17.30 — „Echo stadionu”.
17.55 — „Magazyn postępu tech­

nicznego”.
18.25 — TV Przegląd Kulturalny.
18.40 — Film krótkometrażowy 

prod. polskiej pt. „Teatralna po­
dróż”.

19 — Z cyklu: „Poznań literacki” 
— spotkanie z J. Korczakiem.

20.05 — Teatr Telewizji:
Jerzy 
szczytu”.

Stawiński:
Stefan 

.Godzina
Reżyseria i realizacja

TV: Olga Lipińska.
SI.15 .Generałowie pozostali’

10.55 i 20.05 — „Powrót do rzeczy­
wistości” — film z serii „Szczę 
ście małżeńskie”.

16.40 — Dla dzieci — „Fora na Te­
lesfora”. W ptogx-amie „Szelesz­
czą kartki” — film radziecki z 
serii „Przygody Buratino” oraz 
„Słowo honoru” — film z serii 
„Dzieci z naszei szkoły”.

18 — „Z kamerą w pole”.
18.30 — „Balet” — film prod. TVP.
19 — Kronika Tygodnia.
20.30 — „Kraj” — tygodnik spo­

łeczno-polityczny.
21.10 — Teatr TV — Wiktor Hugo 

— „Lukrecja Borgia”. Tłumacze 
nie — Włodzimierz Brzezicki i 
M. Koss. Reżyseria — Józef Wy- 
szomirski. Wykonawcy: aktorzy 
scen katowickich.

wchodzą teksty dziewiętnastu 
pisarzy radzieckich, od repre 
zenłaniów starszych pokoleń 
po literacką młodzież. Z opo 
wiadań łych przebija wyraź­
nie poszerzanie się nurtu hu 
manisłycznego, związanego 
ze zwykłym losem człowie­
czym. Autorzy ukazują czło­
wieka nie tylko w sytua­
cjach wyjątkowych, ale w sza­
rym dniu, w tym dniu spraw 
dzają jego postawę, wydają 
o niej osąd, akcentują pew­
ne tendencje w postawie o- 
bywafeli radzieckich. Poziom 
artystyczny tych opowiadań 
jest czasem zaskakująco wy­
soki i wyrównany zarazem.

Innym wprowadzeniem w 
literaturę radziecką jest wy­
brany i opatrzony wstępem 
przez Andrzeja Orawi cza fom 
„Opowiadań wojennych", pió 
ra 29 autorów, opowiadań 
związanych tematycznie z mi 
nioną wojną, widzianą za- 
równa na gorąco, w trakcie 
działań i już z perspektywy 
mijających lał, co stanowi 
zresztą nader ciekawę konfron 
łację warsztatowo - pisarską. 
Znamienne dla łych utworów, 
niezależnie, wyszły spod pió 
ra klasyków czy młodych a- 
depłów pisarstwa, że sławką 
główną jest tam troska o au 
tentyczność faktów i charak­
terów, autentyczność nade 
wszystko klimatu wojny, wi­
dzianej z różnych pozycji, w 
różnych sytuacjach, przez róż 
nych ludzi.

I jeszcze jedna pozycje ra­
dzieckiego pisarza, szeroko 
znanego w Polsce Jurija Na-
gibina.
w serii

Tym razem wydane
,Z

I

opowiadanie „ 
ce", misterna,

koziorożcem”
,W leśniczów 

na wyci-

— program dokumentalny.
22 — Sprawozdanie z Mistrzostw 

Świata w Gimnastyce w Łubla- 
nie (ćwiczenia dowolne męż­
czyzn).

SOBOTA

WTOREK

10 — „La strada” — włoski film 
fab.

15.20 — TV Kurs Rolniczy — „Or­
ganizacja i metodyka pracy gro­
madzkiej służby rolnej”.

szonej nucie pisana historia 
szukania zachwianej wiary w 
życie, jego sens i perspekty­
wy przez człowieka załama­
nego po ciężkiej chorobie 
serca. Wyzwoleniem, szansą 
odzyskania siebie staje się ob 
cowanie z przyrodą i ludźmi 
z nią związanymi. Piękna pro 
za i bardzo subtelna.

EUGENIUSZ PAUKSZTA I

Małżeństwo

W tygodniku „Za 
ciw” (z 11. X. 
wydawanym

teologia
i rzeczywistość
i Prze- 
1970 r.), 

przez
Chrześcijańskie Stowarzysze­
nie Społeczne, ukazały się dwa 
artykuły, poświęcone proble­
mom rodziny współczesnej. Je 
den, pióra Adama Paygerta, 
opatrzony został tytułem: „Pro 
bierz wierności Kościoła, Bogu 
i ludziom”; drugi — Bożeny 
Bartnik — ukazał się pt. „Ro­
dzina — szkołą bogatego czło­
wieczeństwa”. W obu artyku­
łach znajdujemy rozważania z 
pozycji religijnych na temat 
zmian zachodzących w mode­
lu rodziny oraz nowych zadań, 
jakie w związku z tym stają 
przed kościelnym duszpaster­
stwem rodzinnym.

Jest rzeczą- zrozumiałą, że 
tygodnik katolicki żywi troskę 
o wpływ Kościoła na życie ro 
dzinne. Ale w obu wymienio­
nych artykułach znalazły się 
sformułowania, wywołujące od 
ruch protestu. A. Paygert pi- 
sze m. in.:

„Przekonaniu o nierozerwalności 
węzła małżeńskiego towarzyszy 
troska o dobro duchowe i spokój 
sumień ludzkich. Obrona tego wę 
zła nie była problemem dawniej, 
gdy cały ład społeczny opierał się 
ną nim, gdy sankcjonowało go pra 
wo państwowe i obyczaje społecz 
ne. Dziś obrona ta przypadła w u- 
dziale prawie wyłącznie Kościoło-

Czyżby tak było naprawdę? 
Czy autor nie przecenia roli 
Kościoła? Czy prawo państwo­
we w wielu krajach, w tym 
również w Polsce Ludowej, 
nie stoi na pozycji „obrony 
węzła małżeńskiego”? Widać, 
że autor nie przemyślał tych 
kwestii do końca.

W artykule Bożeny Bartnik 
znajdujemy natomiast następu 
jące zdanie:

„I jakżeż mogą wychowywać 
swoje dziecko do pełnego człowie 
c?eństwa rodzice, którym brakuje 
„teologicznej dojrzałości do mał­
żeństwa” to znaczy znajómości 
najgłębszych pokładów człowie­
czeństwa, tego, „co spaja małżeń­
stwo”.

Autorka lekkim piórem utoż 
samiła teologię małżeństwa z
najgłębszym człowieczeń-
stwem. Z jej stwierdzenia z ła 
twością można wyprowadzić

wniosek, że małżeństwa, które żeńskich i rodzinnych’, cierpiąc 
niedogodności prawne, mate-nie znają teologii, lub nie in­

teresują się teologią — pełne­
go człowieczeństwa osiągnąć 
nie mogą. Nie chcę w tym miej 
scu podejmować teoretycznej 
analizy problemu, aby p. B. 
Bartnik wykazać, że jej twier 
dzenie jest z gruntu fałszywe. 
Można by tylko poradzić autor 
ce, aby uważnie rozejrzała się 
dookoła, a wtedy na pewno 
spostrzeże, iż małżeństwa i ro 
dżiny najbardziej przykładne, 
wychowujące dzieci w duchu 
pełnego człowieczeństwa, są za 
równo wśród ludzi religijnych, 
jak i wśród ludzi niewierzą­
cych, którzy z religią i teolo­
gią nie mają absolutnie nic 
wspólnego. I na odwrót, wśród 
jednych i drugich dostrzeże 
małżeństwa i rodziny w roz­
kładzie. Nie wprowadzajmy 
więc kryteriów światopoglądo 
wych tam, gdzie niczym nie 
jęst to uprawnione.

Tu powróćmy do publikacji 
A. Paygerta, który umniejsza 
znaczenie prawa państwowego 
w kwestiach węzłów małżeń­
skich. Jest chyba rzeczą oczy­
wistą, że w przykrych przy­
padkach nieodwracalnego roz­
kładu małżeństwa — nowoczes 
ne, świeckie i demokratyczne 
prawo znajduje lepsze rozwią 
zania, niż skostniałe, dogma­
tyczne prawo kościelne. Przy­
kład: Włochy, gdzie nareszcie 
senat uchwalił — wbrew kon­
serwie katolickiej — ustawę o 
rozwodach, stwarzając szansę 
normalizacji stosunków mał­
żeńskich i rodzinnych dla pię­
ciu milionów ludzi. Tak, pię­
ciu milionów. Tylu ludzi nie 
mogło we Włoszech zalegaliżo 
wać trwałych związków mał-

rialne i moralne — z winy a- 
nachronicznego prawa kano­
nicznego, które w Italii zyska­
ło rangę prawa państwowego.

Kościelne prawo kanoniczne 
zasadą nierozerwalności mał­
żeństwa doprowadziło we Wło 
szech do absurdu. W niezliczo 
nych przypadkach bywało, że
skojarzone 
małżeńskie 
wchodziły

pochopnie pary 
rozchodziły się, 

w nowe związki,
tym razem udane, zakładały 
rodziny. Mogły te rodziny być 
wzorem przykładnego pożycia 
nawet w ciągu długich lat, me 
gły udowodnić całemu otocze­
niu, że są trwałe, wypróbowa­
ne, nierozerwalne, ale dzięki 
Kościołowi były traktowane 
jako nielegalne. Na rodzicach 
w takich związkach ciążył za­
rzut „konkubinatu”, a dzieci 
pogardliwie określano jako 
„nieślubne”.

To, co we Włoszech w zakre 
sie prawa małżeńskiego jest 
wciąż jeszcze smutną rzeczy­
wistością (uchwała senatu nie 
jest jeszcze wcielana w życie), 
u nas jest już tylko, na szczęś­
cie, wspomnieniem z przeszło­
ści. I niech A. Paygert nie glo 
ryfikuje tej przesżłości, dowo­
dząc, że stan idealny istniał 
wtedy, kiedy prawo kanonicz­
ne było sankcjonowane przez 
prawo państwowe. Zresztą ta­
kiego poglądu nie podzielają 
kościelni reformatorzy, przy­
gotowujący gruntowną refor­
mę prawa kanonicznego. Sta­
ry kodeks kanoniczny, zwłasz­
cza w części traktującej o mał 
żeństwie i rodzinie, nie wytrzy 
muje próby życia, (m)

W NOWYM KSZTAŁCIE USTROJOWYM

10.40 i 20.05 — „Ostatnie dni” — 
polski film fab.

12.45 i 13.55 — Przysposobienie Roi 
nicze — „Jak powstaje mleko”.

16.45 i 21.25 — Transmisja z finału 
Mistrzostw Świata w Gimnasty­
ce Kobiet (z Lubiany).

18 — TV Ekran Młodych.
19 — „Rozmowy o zmierzchu”.

Środa

15.55

16.40

„Panorama Lubuska”. 
Z koszar i poligonów.
Dla młodych widzów

„Dym w lesie” — film radziec­
ki.

17.40 — „Spotkania z przyrodą”.
18.05 — Reportaż filmowy.
18.40 — „Wielcy znani i nieznani” 

— Dzieło prof. Malinowskiego.
20.20 — Międzynarodowy Festiwal 

Piosenki „Przyjaźń” (Berlin).

10.30 i 20.05 — „W pogoni za szczę­
ściem” — cz. III filmu z serii „Sa 
ga rodu Forsytów”.

16.40 — Dla młodych widzów — 
„Aula”.

NIEDZIELA

17.10 
17.20 
17.50 
18.25

zy 
19 - 
20.55

— Magazyn ITP.
— „Za kierownicą”.
— Polska Kronika Filmowa.
— Z cyklu: Sylwetki X Mu- 
— Janusz Kłosiński.
„Kobieta współczesna”.

— „Światowid” — przegląd
wydarzeń międzynarodowych.

21.25 — „Muzyka XX wieku, czyli 
bądź tu mądry” — XVIII pro­
gram z cyklu: „Słuchamy i pa­
trzymy”. Scenariusz i prowadzę 
nie Janusz Cegiełła.

CZWARTEK
16.40 Dla młodych widzów

„Ekran z bratkiem” w tym film 
z serii „Przygody sir Lancelo­
ta”.

17.45 — Kombinat pracuje.
18.15 .Jesienią” program

estradowy. Reż. Cezary Łagiew- 
ski.

18.45 _ „Przypominamy, radzimy”.
18.55 — „Hej. hej, do kniej”.
20.05 — „Pięć do jednego” — an­

gielski film fab.
21.05 — „Dobrzy, lepsi, najlepsi” — 

w wykonaniu studentów i absol 
wentów szkół muzycznych Kra 
kowa, Kielc i Rzeszowa.

22.05 — „W” — film dokumental­
ny w roąlizacti Karola Lubel- 
czyka (dSzw. o?T 16 1.).

8.15 — TV Kurs Rolniczy — „Spe­
cjalizacja gospodarstwa”.

8.50 — „Przypominamy, radzimy”.
9 — Dla młodych widzów — TV 

Klub Śmiałych.
9.30 — „Wyżyny” — czechosłowac- 
• ki film fab.
13.15 — „Przemiany”.
13.45 — ula młodych widzów — 

„Czarodziejski kwiat” — radziec 
ki film fab.

15.05 — „W obiektywie” — notat­
nik z krajów socjalistycznych.

15.35 — Koncert muzyki dawnej w 
wykonaniu Orkiestry Kameral­
nej „Capella Bydgostiensis” — 
dyryguje Jan Rochl.

16.20 — Z cyklu: „Piórkiem i wę­
glem” (Kraków).

16.45 — Estrada Literacka — Ed- 
gard Lee Masters — „Umarli ze 
Spoon River”. Scenariusz i re­
żyseria Krystyna Berwińska.

17.45 — „Grypa” — reportaż filmo 
wy.

17.50 — Polska Kronika Filmowa.
18 — „Wokół Kolumbów'” — pro­

gram dyskusyjny poświecony se 
rii filmowej „Kolumbowie”.

18.30 — „Bema pamięci rapsod 
żałobny” — film TVP.

18.45 — „Klub Sześciu Kontynen­
tów”.

20.05 — „Jesienne liście” — amery 
kański film fab.

21.50 — Magazvn sportowy.
22.20 — „Jazz” — program muzycz 

ny.

Telekomunikacyjna „autostrada"

Badania naukowe przeprowadzone w latach pięćdziesiątych przez 
naukowców pracujących dla firmy Marconi (W. Brytania), do­
piero teraz przyniosły praktyczne rezultaty. Eksperci tej firmy 

budują obecnie 50 milimetrowy, okrągły falowód, przez który można 
będzie przekazywać ogromną liczbę rozmów telefonicznych, transmi­
sji TV i dalekopisowych. Łączność na falach długości milimetrowej 
połączy miejscowości Martlesham Heath i Mandlesham w hrabstwie 
Suffolk. Falowód umożliwi jednoczesne przeprowadzenie 300 tys. roz­
mów telefonicznych albo 200 transmisji kolorowej TV. Główne jed­
nak zastosowanie kanału przewidziane jest w transmisji danych, 
między wielkimi komputerami centralnymi i dziesiątkami tysięcy ich 
użytkowników, w przyszłości, podobne kanały łączności znajdą za­
stosowanie w sieci wideotelefonó w. Amerykański koncern Bell pra 
cuje nad podobnym systemem, który ma być zastosowany w USA 
w latach osiemdziesiątych. (PAP)

Dokończenie ze str. 3 

ści (około 4,5 min. obywateli) 
wobec blisko 10 milionów 
mieszkańców Czech i Moraw. 

Wspólna ekonomika i polityka .
W niespokojne miesiące 1968 

i 1969 r. sprawa ta była jed­
nym z odcinków toczącej się 
walki politycznej. Nacjonali­
stycznie nastawiony odłam 
Czechów, w obawie przed pom 
niejszeniem ich roli, żądał 
ograniczenia zakresu upraw­
nień tworzącej się Republiki 
Słowackiej. Po przeciwnej zaś 
stronie — nacjonaliści, często­
kroć zrehabilitowani przez re­
wizjonistów „hlinkowcy”, wy­
suwali żądania pełnej autono­
mii politycznej i gospodarczej 
Słowacji.

Obecnie działacze partyjni i 
państwowi oraz zdecydowana 
większość obywateli obu repu­
blik mówią zgodnie: nie wolno 
dopuścić do tworzenia dwóch 
izolowanych ekonomik, nie 
można iść w kierunku całkowi

cie autonomicznego rozwoju 
Słowacji. Byłoby to sprzeczne 
z obiektywnymi prawami roz­
woju współczesnego świata, w 
którym dominują tendencje 
integracyjne. A więc Czecho- 

■ Słowacja musi stanowić jeden 
organizm gospodarczy i poli­
tyczny, uwzględniający specy­
ficzne potrzeby obydwu repu­
blik. Kierować rozwojem tej 
jednolitej gospodarki i polity­
ki mają federalny rząd i par­
lament.

A więc federacja, która słu­
żyć ma we wszystkich dziedzi­
nach Czechom i Słowakom. 
Dowcipy o liczbie ministrów, 
jakie mnożyły się w swoim 
czasie zarówno w Pradze jak i 
Bratysławie, już przebrzmiały. 
W sfederowanych republikach 
postępują doniosłe procesy in­
tegracyjne. Głębsze, bardziej 
naturalne i znacznie bardziej 
odpowiadające interesom Cze­
chów i Słowaków niż w pozor­
nie jednolitym niegdyś pań­
stwie.

FELIKS BIŁOŚ

PIĄTEK
10 — „Pięć do jednego” — angiel­

ski film fab.

CODZIENNIE: Dobranoc — 19.20; 
Dziennik lub Monitor — 19.30; Po­
litechnika — 15.20 i po godz. 22.40 
z wyjątkiem soboty i niedzieli, (b)

Wymiana artystyczna między/Polską a NRD
23 bm. podpisany został pro 

tokół o wymianie artystycznej 
między „Pagartem”, a odpo­
wiednikiem tej placówki w 
NRD „Kuenstler Agentur der 
DDR”, w ciągu najbliższych 
trzech sezonów.

W NRD wystąpią m. in. Wan 
da Wiłkomirska, Regina 
Smendzianka. Adam Harasie- 
wicz, Jerzy Katlewicz, Henryk

Czyż, Kazimierz Kord. Grupę 
naszych młodych solistów re­
prezentować będą m. in. Ka­
ja Danczowska, Michał Gra- 
baresyk, Bożena Betley oraz 
jeden z laureatów odbywają­
cego sie obecnie konkursu 
chopinowskiego.

Do Polski przybędą m. in. 
dyrygenci z NRD: Kurt San- 
deriing. Herbert Kegel, Rolf 
Kleinert, Kurt Mazur, piani­
sta Sigfried Stoeckigt, tenor 
Peter Schreier. młody skrzy­
pek Christian Funke. (PAP)

WITOLD FOPRZECKI I

M^PRZED i 
DWUNASTA I

W miejsce zwolnionych i przeniesionych Canaris wprowa- J 
dzał swoich ludzi, którzy z ogromną nieufnością rozglądali 
się po otoczeniu, a oprócz „aj'flowania" potrafili milczeć | 
przez cały dzień

Sfrohmayer z togo pogromu ocalał tylko dzięki sprawie 
Stawiskiego, za co zawsze wyrażał mi wdzięczność, gdyż nie I 
miał najmniejszej ochoty wrócić do wojska. Stosunki między | 
naszymi domami się zacieśniły, bywaliśmy u siebie w każdą . 
niedzielę, częściej zresztą my u nich, niż oni u nas.

Truda otrzymała polecenie uporządkowania akt osobistych I 
III Oddziału Abwehry. Była to gigantyczna robota, prowadzo- | 
na w tumanach kurzu; codziennie po powrocie z biura Truda . 
szła do łazienki, ale ani jednym słowem nie dała mi do zro­
zumienia, że ją to męczy. „Pomagałem" jej oczywiście w biu- |
rze i przy tej okazji wkradłem nareszcie tećżkę „Heinz Witte". ।

Wreszcie Truda skończyła tę brudną robotę i... zaszło coś, . 
co nes oboje zmusiło do Innego spojrzenia na wiele zagad­
nień dnia powszedniego.

Truda usiadła pewnego wieczoru w fotelu naprzeciw mnie . 
i zapytała: •

— Kato... czy nie uważasz, że nas jest tułaj za mało? )
— Nie — odpowiedziałem, nie rozumiejąc w pierwszej j 

chwili tego pytania, zajęty byłem zresztą studiowaniem Ostro- 
gorskiego. — I oby to nik‘ nie wchodził, szczególnie wtedy, I 
gdy jesteśmy sami we dwoje...

— Ee, ja nie to mam na myśli. Też wolę, jak jesteśmy sami, । 
ale... — przeniosła się na moje kolana.
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Uniosłem ją na rękach, wstałem i udając powagę zapyta­
łem:

— Wydaje mi się, że jesteś cięższa?
— Właśn e! I będę coraz cięższaI
— Ale sądzę że udźwignę obie te osoby!
Nazajutrz wrócił z Warszawy Chęciński — ponury, jak noc.
— Było do przewidzenia, że jeżeli ktoś wysyła na kontro­

lę takiego głupca, jak Stawiski, to już z nikim choć trochę 
mądrzejszym nie zechce rozmawiać. Nie uwierzono w to, że 
Hitler uderzy na Austrię, pa»n minister był łaskaw śmiać się z 
naszych informacji co do Czechosłowacji, natomiast trzy razy 
powołał się na przedłużenie umowy handlowej z Niemcami. 
Plan Schachła nazwał „naszym" pesymizmem, tak jakby wca­
le takiego planu nie było...

— Mam świadka — przerwałem — ale mu go do oczu nie 
postawię: Truda.

— Na taki twardy upór to i siu świadków nie pomoże. Na 
podstawie materiałów uzyskanych od Stawiskiego pan minis­
ter jest zdania, że my przesadzamy, że „strach ma wielkie 
oczy", ech! Ręce opadają.

-J- I oo w rezultacie? Mamy zostać czy wracać?
— O tym mowy nie było. Pan minister raczył nas uznać za 

pracowników nieudolnych, źle poinformowanych, bo — jego 
zdaniem — materiały, które kosztują tak niewiele jak nasze, 
nie mogą być prawdziwe. Za prawdziwe materiały płaci się 
bardzo drogo, oH Na przykład materiały Stawiskiego, który 
w ciągu m‘esiąca wydał osiemnaście tysięcy marek.

— Chwileczkę! Słrohmayer jest pedantycznie sumienny 
i nie ma powodu mnie oszukiwać, ale Sfrohmayer od Stawis­
kiego dostał tylko osiem tysięcy marek, z czego cztery od­
dał mnie. Z tego rachunku wynika, że jeżeli Stawiski duże su­
my zainwestował, to chyba tylko w Margaritę Deybel?

— Mój drogi... jedyny argument, którego na razie nie mo­
głem użyć to właśnie fen, ż e ze Stawiskiego my zrobiliśmy 
„Wen des pi on a", żeby głupca ocalić przed Moabifem.

Zreferowałem jakie zmiany wprowadza Canaris w III Od­
dziale Abwehry — Chęciński pokiwał głową:
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Piłka nożna Andrzej Sieledcow
Cykl atrakcyjnych 

pojedynków międzynarodowych
p o emocjach piłkarskich sp olkań pucharowych z dużą nie 

cierpliwością oczekiwać będziemy rewanżowych poje­
dynków Legii i Górnika w kraju. Przedtem jednak dojdzie do 
kilku spotkań międzynarodowych oraz rozgrywek o Puchar 
Polski.
W najbliższą niedzielę odbędzie 

się w Pradze towarzyskie spotka­
nie pierwszych zespołów seniorów 
Czechosłowacji i Polski. W obu 
drużynach wystąpią nowi reprezen 
tanci. W skład drużyny Czechosło 
wacji trener Antoni Rygr powo­
łał zawodników aż z 10 klubów. 
Trener naszych pobratymców za 
najsilniejszą linię zespołu Polaków 
uważa napad z Lubańskim na cze 
le, o którym mówi, że mógłby on 
z powodzeniem wystąpić w każdej 
reprezentacji państw europej­
skich.

Do tego towarzyskiego pojedyn­
ku obie strony przywiązują bar­
dzo wielką wagę.

Nasi juniorzy po udanych wystę 
pach w NRD zremisowali w ub. 
czwartek w Sosnowcu z reprezen­
tacją ZSRR 0:0. Drugi nasz zes- ł 
juniorów, uważany za silniej­
szy, 'rozegra mecz z piłkarzami a 
dzieckimi w Częstochowie. Poje­
dynki te stanowią cykl przygoto­
wań naszej reprezentacji juniorów 
do zawodów eliminacyjnych w tur 
nieju UEFA. Najbliższy mecz sto 
czymy z Węgrami.

Gimnastyczne mistrzostwa
świata w Lublanie

XVII gimnastyczne mistrzostwa 
świata w Lublanie rozpoczęły w 
piątek obowiązkowe ćwiczenia ko­
biet. W konkurencji pań uczestni­
czą w zawodach 142 reprezentantki 
27 państw.

1 listopada (lub 31 bm.) rozegra­
na zostanie II runda piłkarskiego 
Pucharu Polski. Do akcji wejdzie 
tym razem 14 drużyn ekstraklasy 
oraz 18 zwycięzców z I serii. Le­
gia i Górnik zostali w losowaniu 
rozstawieni j zmierzą się przypusz 
czalnie w finale, o ile nie pokrzy­
żują ich losów ipne zespoły.

W rozgrywkach pucharowych za 
braknie piłkarzy wielkopolskich, 
wyeliminowanych już z dalszych 
pojedynków. (x)

TRUDNOŚCI KONCEWICZA
W bardzo trudnej sytuacji znaj­

duje sie trener PZPN i Selekcjo­
ner Ryszard Koncewicz przed mię 
dzypaństwowym meczem z Cze­
chosłowacją. który rozegrany zo­
stanie 25 bm. w Pradze. Z ustalo­
nego w czwartek składu ubyli 
dalsi zawodnicy, a mianowicie Ja- 
rosik. Deyna i Musiał. Wszyscy są 
chorzy i trener nie może skorzy­
stać z ich usług. Dobrze się stało, 
że przewidziany na 25 bm. mecz 
drużyn młodzieżowych Czechosło­
wacja — Polska w Koszycach zo­
stał po porozumieniu Sie obydwu 
stron odwołany. Dzięki temu tre­
ner Koncewicz bedzie mókł uzu­
pełnić skład pierwszej drużyny 
niektórymi zawodnikami przewi­
dzianymi poprzednio do reprezen- 
tacij młodzieżowej.

Jeżeli nie zaida jakiekolwiek 
dalsze przeszkody, to drużyna pol­
ska w meczu z Czechosłowacją 
wystani w następującym zestawie­
niu: Grotyński CCzaia). Stachur­
ski, Wyrobek. Winkler. Szyma­
nowski. Cmiklewicz. Blaut 1. Bula. 
Janik lub Płaszewski. Kozerski, 
Gadocha. W rezerwie Pluta.

(omb)

W piątek gimnastyczki ćwiczyły 
W dwóch seriach. W pierwszej wy 
stąpiły reprezentacje 9 państw, w 
tym reprezentantki Polski. Pozo­
stałe drużyny, a m. in. zaliczane 
do faworytek ekipy ZSRR i NRD 
oczekiwały na swój występ do 
późnego wieczora.

Cała szóstka Polek ćwiczyła na 
bardzo wyrównanym poziomie, 
ustępując w punktacji zespołowej [ 
ćwiczeń obowiązkowych tylko Cze ; 
chosłowaczkom ’ Rumunkom. '

Punktacja zwycięskich zespołów I 
pierwszej grupy: CSRS — 185.30 | 
pkt.. Rumunia — 181.40 pkt., Pol- , 
ska — 175,20 pkt. (omb)

dalekopisem^

wicemistrzem świata
W piątym dniu Strzeleckich mi­

strzostw świata w Phoenix nasz re 
prezentant Andrzej Sieledcow zdo­
był tytuł wicemistrza świata w 
strzelaniu z karabinka małokalibro 
wego „Standard” z trzech postaw, 
uzyskując 576 pkt. (na 600 możli­
wych). Złoty medal w tej konku­
rencji zdobył John Writer (USA) — 
579 pkt., a brązowym medalistą zo­
stał Udo Wunderlich (NRD) — 
575 pkt. (PAP)

<4 Samochody
Sprzedam Opel - Rekord. 
Poznań, Promienista 24.

41068g
Sprzedam samochód oso­
bowy Mercedes V 170 w 
dobrym stanie. Feliks 
Kosmowski, Murzynówko, 
pow. Środa. 1680p
Sprzedani Skodę 1102 po 
wypadku na części. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka ■ 
19 dla 40483g. ■
Sprzedam Warszawę M-20, I 
zapasowy silnik, skrzynię ■ 
biegów, tylny i przedni ■ 
most. Jarocin, Wrocław- 9 
ska 8. 40447g -

Znów wysokie wygrane 
w TOTO LOTKU 
DLA NASZEGO WOJEWÓDZTWA

♦ 674.589,— zł za 6 trafień w dniu 11. X. br. 
♦ 515.703,— zł za 5 z dod. w dniu 18. X. br. 
♦ 127.418,— zł za „13” —

w zakładach piłkarskich — w dniu 18. X. br.
KTO NIE GRA — TEN NIE WYGRA!

K7318

R. H. Russel nadal 
przewodniczącym AIBA

W wersalskim pałacu kongresów 
zakończył się VII Kongres Między­
narodowej Federacji Boksu Ama­
torskiego (AIBA). W ostatnim dniu 
obrad zebrani rozpatrywali dwa 
wnioski zgłoszone przez delegacie 
Irlandii. Pierwszy z nich postulo­
wał. aby pięściarze-amatorzy nie 
występowali w tym samym pro­
gramie zawodów, w których wal­
czą zawodnicy, oraz drugi mó­
wiący o tym, aby sędzia zgłoszo­
ny oficjalnie na listę AIBA. nie 
miał prawa prowadzić walk zawo­
dowców. Obydwa wnioski zostały 
przez reprezentantów 55 państw 
odrzucone.

Kongres wybrał przewodniczą­
cego AIBA oraz członków biura. 
Przewodniczącym zastał Wybranv 
jednogłośnie piastujący tę funk­
cję od 1959 r. reprezentant Analii 
R. W, Russel. Jego kontrkandydat 
D. F. Hóull (USA) w ostatniej chwi 
li wycofał swoją kandydaturę.

Wiceprzewodniczącymi AIBA do 
snraw poszczególnych kontynen­
tów zostali wybrani: Afryka — T. 
Houtchi /Tunezja), Ameryka — 
D. F. Houll (USA) Azja — Chow- 
dlry (Pakistan). Australia i Oce­
ania — J. Castle (Australia), Euro­
pa — N. Nikiforów - Denisów 
(ZSRR) 1 Roman Lisowski (Polska).

(omb)

grywek pucharu miast targowych 
z belgijska drużyną Beveren-Waas 
0:1 (0:0). Strzelcem jedynej bram­
ki był Reymorcker. Widzów 32 
tys.

Moskwicz 407 sprzedam.
Lampego 9 w podwórzu, 
godz. 9—17. 40961g

@ Lokale
Na wspólny pokój, przyj 
mę pana. Poznań - Jeży­
ce. Miodowa 25. 40408g
Kawaler pracujący, bez 
nałogów poszukuje samo­
dzielnego pokoju. Naj­
chętniej Jeżyce, Łazarz. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 40207g.
Samodzielne 2 pokoje z 
nrzynależnościami. w do­
mu willowym, oddam w 
dzierżawę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
a0095g.
Wolsztyn — miejscowość 
letniskowa zamienię mie 
szkanie w nowym budow­
nictwie, komfortowe, sło­
neczne. 2 pokoje z kuch­
nią, łazienką, balkonem, 
c. o. — na równorzędne 
lub pokój z kuchnią w 
Poznaniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39770g.
Przyjmę panów na po­
kój. Poznań-Dębiec. Nied 
balskiego 10. 41087g
Młode małżeństwo wynaj 
mie pokój. Płatne co mie 
siąc. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 40417g.

Spiesznie sprzedam dom 
jednorodzinny, prywatny, 
3 pokoje, kuchnia, wolne, 
ogród, 140 tys. zł. Babra- 
kowska, Kiszkowo, Gnieź 
nieńska 3, pow. Gniezno.

। 1679p

Sprzedam działkę budow­
laną 1000 m! — Poznań. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Gdańsk pod G-17486.

K7343

Działkę 800 m! z dom- 
kiem 2 pokoje, kuchnia, 
samodzielne w Swarzędzu 
oddam w dzierżawę, świa 
tło, siła, woda w miesz­
kaniu, kaucja 3.000 zł. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 404lhg.

Sprzedam połowę domku, 
ogród, położony przy ul. 
dzielnica Grunwald. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 40432g.
Korzystnie sprzedam dom 
piętrowy w Rawiczu, wol 
ne mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40449g.
Sprzedam parcele w do­
brym punkcie, z prawem 
zabudowy. Puszczykowo, 
22 Lipca 1, tel. 175. 40451g

H Różne

Kolarze wielkopolscy 
kończą sezon

W niedzielę, 25 bm. kolarze wiel­
kopolscy zakończą tegoroczny se­
zon wyścigami w parku na Lęgach 
Dębińskich. Zgłoszonych zostało 
przeszło 80 zawodników z całego 
województwa. <

Jako pierwsi o godz. 11 wystar­
tują młodzicy, którzy mają do 
przebycia 10 okrążeń trasy — 13 
km. Juniorzy muszą przebyć 20, a 
seniorzy 30 okrążeń. (x)

NASI BRYDŻYŚCI
NA 8 MIEJSCU W ESTORIL

Po sześciu rundach rozgrywa­
nych w Estoril (Portugalia) druży­
nowych mistrzostw Europy w 
brydżu sportowym, Polacy awan­
sowali z 10 na 8 pozycję mając 67 
pkt.

Obecnie prowadzi drużyna Frań 
cji 99 pkt. na drugim miejscu są 
brydżyści Szwajcarii — 92 pkt., a 
na trzecim Islandia — 88 pkt.

POLSKA —ZSRR 1:2
W PIŁCE NOŻNEJ JUNIORÓW 

p

Piłkarskie reprezentacje junio­
rów Polski i ZSRR rozegrały 23 
bm. na stadionie Victorii w Czę­
stochowie mecz zakończony zwy­
cięstwem juniorów ZSRR 2:1 (1:0). 
Obydwa zespoły zaprezentowały 
niezłe wyszkolenie techniczne. 
Spotkanie oglądało ok. 5 tys. wi­
dzów.

PORAŻKA PIŁKARZY
HISZPANII

MISTRZOSTWA WP
W PODNOSZENIU CIĘŻARÓW ?

W drugim dniu mistrzostw Woj­
ska Polskiego w podnoszeniu cię­
żarów w Lublinie rozegrano kon­
kurencje w trzech wagach. Waga 
lekka: 1. Czarnecki „Legia” — 
392,5. 2. Rogacki ..Lotnik” — 360. 
3. Sparzak „Zawisza” — 357,5. 
Waga średnia: 1. Ganczarczyk 
„Śląsk” — 412.5. 2. Kraczkowski 
„Śląsk” — 390,5, 3. Ulandowski 
„Lotnik” — 390. Waga półciężka: 
1. Sochański „Lotnik” — 462,5. 2, 
Paterka „Zawisza” — 462,5. 3. Wa- 
siak „Lotnik” — 440.

FINAŁY SIATKARZY 
O PUCHAR CRZZ

Zamienię 2 duże pokoje 
z kuchnią i łazienką na 
pokój z kuchnią, komfor 
towe w dzielnicy Grun­
wald. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 40435g.
Wynajmę umeblowany po 
kój z kuchnią, garaż na 
przedmieściu lub oddam 
na cichy przemysł. Płat­
ne 1 rok z góry. Oferty 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
^la 40453g.

Praca W \a»ka
Ucznia w zawodzie bla­
charz samochodowy przyj 
mę. Poznań, Niska 3.

398368

Potrzebna gospodyni do 
domu lekarza, warunki 
dobre, referencje wyma­
gane. Zgłoszenia listow­
ne: Pruszczyńscy. Wroc­
ław, Karłowicza 20.

K7271

Murarze przyjmą pracę — 
godziny przedpołudniowe. 
Jerzy Staniewski, Chudo- 
bv 14 m. 10. 41096«

Mgt doświadczony mate- 
matvk udziela lekcji. Tel. 
41-11-30. 41126g

Piłkarze hiszpańskiej drużyny 
Waiencia nieoczekiwanie przegra­
li na swoim boisku w Madrycie 
pierwszy mecz drugiej rundy roz-

W drugim dniu finałowego tur­
nieju siatkówki o puchar CRZZ 
uzyskano rezultaty:

Mężczyźni (Łódź): Anilana (Łódź) 
— Stal (Mielec) 3:2, Płomień (Mi- 
lowice) — Resovia (Rzeszów) 3:2. 
Skra (Warszawa) — Beskid (An­
drychów) 3:0 .Hutnik (Nowa Hu­
ta) — Chełmce (Wałbrzych) 3:0. 
Kobiety (Świdnica): Odra (Wro­
cław) — Energetyk (Poznań) 3:0, 
Spójnia (Warszawa) — ŁKS (Łódź) 
3:0. Kolejarz (Katowice) — Budo­
wlani (Toruń) 3:2.

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2 a, parter.

38805g

@ Kupno © Sprzedaż
Magiel - prasownicę, stan 
pierwszorzędny — kupię. 
Oferty — „rPasa”, Grun­
waldzka 19 dla 40479g.

Kupię magnetofon „To- 
nette”. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 40422g

Kupię garaż samochodo­
wy. blaszany. Adres: Po­
znań, Michała 11 a m. 19.

40443g

W dniu 22 października 1970 roku po długich 
i ciężkich cierpieniach zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy lat 83, nasza droga 
najlepsza matka, teściowa, babcia, siostra i cio­
cia

ROZALIA PAWŁOWSKA
z LEITGEBERÓW

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 25 bm. 
o godz. 15 z kaplicy cmentarnej w Murowanej 
Goślinie.

W smutku pogrążona
RODZINA

41235g

tDnia 23 października 1970 r. zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., moja kochana żona, 

nasza matka, teściowa i babcia, przeżywszy 
lat 53

CZESŁAWA OPATOWICZ
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej naJunikowie.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, córki, zięć i wnuczka

Poznań. Szamotulska 33 m. 1. 41255g

^ES^lJSKl
POznaN Grunwaldzka 91 
Za treńć ł terminowi? druk

Wytwórnia wózków dzie­
cięcych poleca najnowsze 
modele. Poznań, Kwiato­
wa 12. 38578g

Dobermany — szczenięta 
pełnorodowodowe 12-ty- 
godniowe sprzedam. Wroc 
ław, ul. Rosenbergów 5 — 
Rolecka, tel. 836-07, godz. 
popołudniowe. K7314

Sprzedam maszynę do 
szycia walizkową, wielo­
czynnościową, niemiecką, 
nową. Poznań, Calliera 
8 b m. 12. 40475g

Sprzedam salonik Sro­
czyńskiego, dywan ręcz­
nie tkany 2,5 X 3,5 m, an­
tyczna szafę i biurka. Ul. 
Botaniczna 8 m. 2. 406608

Sprzedam pianino, płyta 
metalowa. Czerwonej Ar­
mii 39 m. 29, godz. 15—16. 

40446g

Sprzedam siatkę parka- 
nową, wykonuję komplet 
ne oparkanienia. Dąbrów 
skiego 333, autobusem 61.

40454g

Wyprzedam znaczki. Zgło
szenia: Klonowicza 4
m. 7. 40471g

Sprzedam tapczan, fotele.
Poznań, Jesionowa 19 
m. 4. 40437g

Sprzedam tanio pianino 
płyta stalowa. Ul. Wio­
senna 11. 40441J

tW dniu 23 października 1970 r. zmarł, opa­
trzony Sakramentami św„ mój najdroższy, 

troskliwy mąż, dobry ojciec, brat i wuj

dr JÓZEF ANDERS
lekarz medycyny

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 26 
bm. o godz. 15.30 na cmentarzu Sołacz, ul. Lu- 
tycka.

W głębokim smutku pogrążone 
żona i rodzina

Poznań, Staszica 24. 41220g

tDnia 22 października 1970 r. zmarła, opa­
trzona Sakramentami św., moja najukochań­

sza żona, matka, teściowa i babcia, przeżyw­
szy lat 78

ANTONINA BUDYCH
z domu KRUCHA

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 26 
bm. o godz. 13 na cmentarzu komunalnym na 
Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążeni
mąż, synowie, synowa i wnuki

Poznań, Osiedle Warszawskie. 41223g

Zarząd Spółdzielni Pracy „Prefabrykat” 
Poznań, ul. Dwatory 2a, tel. 331-22 

przyj mie w ramach usług dla ludności 
w roku 1971

WYKŁADANIE POMIESZCZEŃ
PŁYTAMI BETONOWYMI

ogrodzeń przemysłowych oraz wy­
konawstwo parapetów lastrikowych

Dla przedsiębiorstw uspołecznionych przyjmu­
jemy w I kwartale 1971 roku wykładanie hal 
i pomieszczeń płytami betonowymi i montaż 
ogrodzeń przemysłowych z własnych materiałów.

K7050

Pokój 21 m* z kuchnią, 
komfort, centrum Bydgo­
szczy, zamienię na podob 
ne w Poznaniu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 40465g.
Pokoju pustego szuka 
starszy, samotny renci­
sta. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 40468g.

Nieruchomości
Sprzedam 2 ha ziemi z 
budynkiem mieszkalnym 
3-pokojowym, kuchnią i 
zabudowaniami, 14 km od 
Poznania przy Kobylnicy. 
Obiekt po sprzedaży wol 
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
Wfildzka 19 dla 41049g.
Dom 3-pokojowy, kuch­
nia, ogród do 220.000 zł, 
bliżej tramwaju od właś­
ciciela spiesznie kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 40977g.
Sprzedam działkę budow­
laną 750 m*, cena 45.090. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 40743g.
Piątkowo — domek' pokój, 
Kuchnia, parcela 870 m’, 
110.900; Przeźmirowo par­
cela 2.800 ms — 65.000; Pu 
szczykowo parcela 890 ms 
— 60.000; Szczepankowo 
parcela 640 m’ — 40.000 — 
poleca Adamski, Poznań, 
Matejki 33 a. 41203g

Przeprowadzki oraz inne 
przewozy wykonuję. Tel. 
304-93. 40720g
Linki hamulcowe, liczni­
kowe do taksometrów — 
wykonuję i regeneruję. 
Poznań, ul. Leonarda 2.

36894g
Dorabiam klucze, napra­
wiam zamki oraz sprzęt 
gospodarstwa domowego. 
Warsztat mechaniczny, ul. 
Robocza 9. 40433g

0 Matrymonialne
Biuro Matrymonialne
„Małżeństwo”, Poznań, Li 
bel ta 29, poleca swoje u- 
sługi w kojarzeniu mał­
żeństw. Czynne godz. 
15—19. 39126g
Samotna wdowa, lat 54, 
niebrzydka, posiadająca 
nieruchomość, niezależna 
materialnie, pozna pana 
w celu matrymonialnym. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 40440g.
Wdowiec w starszym wie 
ku, pracujący na pełen 
etat, pozna panią w wie­
ku 55—65 lat z własnym 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
40459g.
Wytnij — zachowaj! Biu­
ro Matrymonialne „Nep­
tun” kojarzy małżeństwa 
od 1920 roku, Gdańsk, 
Śniadeckich. 1677p
Kawaler w średnim wie­
ku, na stanowisku, studiu 
jacy, członek spółdzielni 
mieszkaniowej, pozna ład 
ną, religijną i dobrego 
charakteru pannę do lat 
26. wzrost 1.60 cm z wy­
kształceniem średnim, ńaj 
chętniej z mieszkaniem 
w Poznaniu lub okolicy. 
Cel matrymonialny. Tyl­
ko poważne pferty z fo­
tografią „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 40466g.

Pracownicy poszukiwani |
Miejski Handel Detaliczny Obuwiem w Poznaniu — 
zatrudni zaraz —

— AJENTA SKLEPU OBUWNICZEGO oraz 
— KIEROWNIKA SKLEPU.

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Kadr MHD 
Obuwiem w Poznaniu, ul. Taczanowskiego b. 1.

K7324

INŻYNIERA lub TECHNIKA BUDOWLANEGO 
z uprawnieniami — przyjmie zaraz

Dyrekcja Stacji Nasienno-Szkółkarskiej w Ko- 
ciałkowej Górce, poczta Pobiedziska, powiat 
Poznań.

Pożądana jest osoba samotna. Warunki do omó­
wienia na miejscu. ______________ K7316
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Artykułami 
Papierniczymi i Sportowymi w Poznaniu, al. Mar­
cinkowskiego 11 — zatrudni zaraz

4 ST. MAGAZYNIERÓW do magazynu branży 
papierniczej.

Warunki do omówienia na miejscu. K7311
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Tekstylno-Odzieżowe 
w Poznaniu, pl. Wolności 3 — zatrudni zaraz

— TRZECH PALACZY C. O w Magazynie przy 
ulicy Kopanina £4/56.

Wynagrodzenie do uzgodnienia w Dziale Kadr 
i Szkolenia, do którego prosimy kierować zgłosze- 
nia._______________ ____________________________________K7232

PEDAGOGÓW — uczących na akordeonie 
i gitarze.

Oferty kierować — Wielkopolskie Studium Muzycz­
ne, Poznań, ul. Libelta 26 m. 5 — telefon 568-86.

K7275

Poznańskie Zakłady Obuwia Poznań, ul. Jackowskie­
go 18/20 — ZATRUDNIĄ NIEZWŁOCZNIE

KONSTRUKTORÓW - MODELARZY OBUWIA.
Wymagane kwalifikacje — technik obuwnik, wzglę­

dnie cholewkarz.
Pożądana praktyka w zawodzie konstruktora.
Warunki płacy i pracy do omówienia osobiście W 

Dziale Osobowym, pod wyżej wymienionym adre­
sem. K7286

W ramach świadczonych usług a szczególnie 
dla ludności i rolnictwa

wykonuje się wszelkie prace związane 
z zamontowywaniem oraz naprawą 

samozamykaczy do drzwi
Informacji udziela i przyjmuje zlecenia — 

Dział Usług Rzemieślniczej Spółdzielni Zaopa­
trzenia i Zbytu Metalowców w Poznaniu, ul. 
Głogowska nr 31 — tel. 633-70, jak również bez­
pośrednio Zakład nr 115 w Poznaniu, ul. Gwar­
dii Ludowej nr 25 — tel. 329-09 . 40759g

tDnia 22 października 1970 roku po długich 
i ciężkich cierpieniach zakończył swój pra­

cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 63, nasz ukochany mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

BOLESŁAW KWIATKOWSKI
W głębokim bólu pogrążeni

żona, syn z żoną, córka z mężem i wnuki
Pogrzeb odbędzie się 26 października br. o go­

dzinie 14 na Miłostowie.
Poznań, ul. Wrzesińska 8. 41207g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
22 października 1970 roku zmarł po krótkich

i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św„ mój najdroższy mąż. ojciec, brat, szwa­
gier i wujek, w wieku lat 69, śp.

STANISŁAW WOŚKO
kapitan rezerwy WP, b. nacz. Banku Rolnego, 
przewodniczący Pow. Komitetu Stronnictwa De­
mokratycznego w Śremie, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, „Od­
znaką 1000-Iecia Państwa Polskiego” oraz „Ho­
norowa Odznaką Miasta Śremu”.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 25 bm. 
o godz. 15.45 z kościoła parafialnego.

.W smutku pogrążona
RODZINA

Śrem, ul Kilińskiego 10. 41204g
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OPERATORA KOPARKI typu „Białoruś” lub „Ma­
zowsze” — zatrudni zaraz
Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjne - Montażowych 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Pokrzyw- 
no 59 a, tel. 742-01, wewn. 66.

Dojazd z Rataj autobusem nr 62 w kierunku Krze- 
sin. *K7197 
Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna Skrzynki, poczta 
Otusz, pow. Poznań — zatrudni natychmiast

OBOROWEGO do obory hezgruźliczej.
Dojazd do stacji kolejowej Otusz, odległej od go- 

j spodarstwa 800 m. Sklep na miejscu.
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia na miejscu 

' z Zarządem Spółdzielni. i0926g
Chłodnia Składowa w Poznaniu, przyjmie zaraz:

— INŻYNIERA MECHANIKA - KONSTRUKTORA 
— TECHNIKA - MECHANIKA lub ENERGETY­

KA ze znajomością chłodnictwa na samodzielne 
stanowisko pracy.
Wymagane co najmniej 4 lata praktyki.

Warunki pracy i płacy do omówienia.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — Chłodni Skła­

dowej w Poznaniu, ul. Druskiennicka 1/3, telefon 
460-91/93 W. 17. K7088

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżo­
wych w Poznaniu, ul. Sczanieckiej 3 — przyjmie

RZEMIEŚLNIKÓW posiadających odpowiednie 
kwalifikacje i wyposażany lokal, usytuowany 
w powiecie poznańskim —

celem uruchomienia zakładów usługowych na zry­
czałtowanym rozrachunku następujących branż:

— bednarstwo i kołodziejstwo,
— elektromechanika,
— fotografowanie,
— fryzjerstwo i kosmetyJsx,
— instalatorstwo,
— kowalstwo,
— krawiectwo i kuśnierstwo — naprawy, 
— radio i telemechanika, 
— rymarstwo, 
— stolarstwo, 
— szewstwo,
— ślusarstwo (mechanika pojazdowa),
— tapicerstwo,
— zegarmistrzostwo,
— optyka,
— blacharstwo, dekarstwo,
— murarstwo, tynk, budowa, nagrobki, 
— malarstwo, 
— posadzkarstwo, 
— stolarstwo, ciesielstwo, 
— szklarstwo, 
— zduństwo, 
— usługi drobne.

Osobiste zgłoszenia w Dziale Usług w godzinach 
od 8—11. M7339
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POLSKI — 19 „igraszki trafu
i miłości”; NOWY — g. 19 „Pier­
ścień wielkiej damy”; OPERA — 
g. 19 „Chowańszczyzna”; OPERET 

— g. 19 „Hrabia Luxemburg”; 
MARCINEK - g. 11 i 17 „O Kasi, 
co gąski zgubiła”.

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Dziewczęta z Kioto” (jap. 18 1.); 
APOLLO — nieczynne; BAŁTY 1. 
— g. 10, 12.30, 15.30,'18, 20.15 „Mózg” 
(franc.-włoski 14 1.); CZTERNAST 
KA — g. 10, 13, 16, 19.30, „Noc 
generałów” (franc.-ang. 16 1.);
GONG — g. 10, 12, 16, 18. 20 „Pie­
ski świat” — Mondo cane — (wło­
ski 16 1.); GRUNWALD — g. 17 
„Dziura w ziemi” (poi. 14 1.), g. 
19.30 „Siedzący po prawicy” (wio 
ski 18 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 
13, 15.30 „Białe wilki” (NRD 14 1.), 
g. 18, 20 „Księżniczka” (szwedz. 18 
1.); KOSMOS — g. 17, 19.30 „Dziew 
czyna z pistoletem” (wioski 16 1.); 
MALTA — g. IG „Nowe przygody 
nieuchwytnych” (radź. 11 1.), g. 
18, 20.15 „Łowcy skalpów” (USA 
16 1.); MINIATURKA — g. 15.30, 
19 „Kleopatra” (USA 14 1.): OLIM­
PIA — g. 12.30, 15, 17.30, 20 „Lo- 
kis” (poi. 14 1.); OSIEDLE — g. 17, 
19.30 „Winnetou wśród Sepów” 
(jug. 11 1.); PANCERNIAK — g. 17, 
20 „Łowcy skalpów” (USA 16 1.); 
PAŁACOWE — nieczynne: PRZY 
JAŻN — g. 15.30, 18, 2Ó.15 „Na tro­
pie sokoła” (NRD 14 1.1; Ul Al .^1 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 
„Krwawym tropem” (czeski 16 1.), 
RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 17, 
19.30 „Czarownice” (włoski 16 1.): 
SCALA — g. 16, 18, 20 „Strzał w 
ciemności” (ang. 14 1.); TĘCZA — 
g. 15.30, 17.30 „Planeta małp”
(USA 14 1.), g. 19.30 „Człowiek 
ucieka” (ang. 16 1.); WARTA — g. 
15, 17.30, 20 „Angelika i sułtan” 
(franc. 16 1.); wc- A W (Pusz 
czykowo) — g. 15 „101 dalmatyń- 
czyków” (USA 7 1.), g. 17 „Barba- 
rella” (franc.-włoski 16 1.), g. 19.15 
„Nie ma powrotu Johnny” (poi. 16 
1.): WILDA — g. 10, 12.30. 15 „In­
wazja potworów” (jap. 11 1.). g. 
17.30, 20 „Chłodnym okiem” (USA 
16 1.): WŁÓKNIARZ (Steszew) i 
WRZOS (Luboń) — nieczynne: 
WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15
„Hombre” (USA 14.1.1; FOTOn \ 
STIKON — g. 12—20 „Japonia 
wczoraj i dziś” cz. I.

ÓVłURV

Interna, chirurgia ogólna, laryn­
gologia, neurologia — Szpital kli­
niczny im. Święcickiego, ul. Przy 
byszewskiego 49, tel. 67-12-31.

Chirurgia dziecięca do lat 14 — 
Woj. Szpital Dziecięcy, ul. Krysie­
wicza 7, tel. 536-21.

Okulistyka — Szpital Miejski 
łm. Strusia, ul. Walki Młodych 7 
tel. 511-11.

Psychiatria — Klinika Psychia­
tryczna, ul. Szpitalna 29/33, tel. 
444-51.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne, 
tel. 99; nagle zachorowania w do­
mu, tel. 666-66; dla Poznania po­
rady lekarskie, tel. 637-35; pod­
stacje: ul. Kórnicka 6, Bukowa 8 
i Ugory 18 — całą dobę; dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103, 
tel. 566-66). Podstacje w Luboniu, 
tel. 09; w Swarzędzu, tel. 299 — 
czynne całą dobę.

Ambulatoria: internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę: pediatryczne (ul. Chełmoń­
skiego 20) g. 13—7, niedz. i świę­
ta — całą dobę: stomatologiczne 
(ul. Chełmońskiego 20) — czynne od 
18—7 w niedziele i święta całą do­
bę; chirurgiczne I — ul. Kórnic­
ka 8. tel. 707-19 — całą dobę; chi­
rurgiczne 11 — ul. Kasprzaka 16, 
tel. 623-55 — całą dobę.

Punkty pomocy wieczorowej w 
goaz. 18—23, niedz. i święta g. ,3— 
23: Grunwald (Kasprzaka 16, tel. 
664-26); Jeżyce (Mickiewicza 31, 
tel. 420-37); Stare Miasto (Garba- 
ry 61. tel. 543-95); Nowe Miasto 
(Kórnicka 8, tel. 710-82); Wilda 
(Dzierżyńskiego 149, tel. 318-56). 
Zgłaszanie wizyt w stacji PR, tel. 
666-66.

Telefon Zaufania nr 586-87 
(dyżuruje lekarz psychiatra lub 
psycholog) czynny całą dobę. Nr 
522-51 porady prawne w zakresie 
spraw rodzinnych, alkoholizmu 
oraz chorób wenerycznych.

Porady przeciwalkoholowe, tel. 
539-18, dyżury informacyjne w dni, 
powszednie — g. 8—19.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11, 
Główna 63, Ziębicka 16, Starołęc- 
ka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67-24-14, 
od 8—21. w nocy nagłe wypadki.

f KONCERTY
1 - ~ ■_____ ____ _ _____ :___ _______

AULA UAM — g. 19.30 —74 kon­
cert poznański: dyrygent — Kry­
styna Domańska-Maćkowiak. so­
liści: Barbara Figos — alt Bożena 
Karłowska — sopran. Lucyna 
Skałbania — soprap: Chór Mie­
szany PWSM, Orkiestra Symfo­
niczna PFP.

RADIO
SOBOTA PROGRAM I — Fala 

1322 m; 8.05 Dzień dobry, tu Re­
dakcja Społeczna; 8.10 Mozaika 
muzyczna: 8.45 Konc. życzeń; 9 
Dla kl. VII (Wych. obywatelskie). 
A jak jest u was?: 9.20 Z reper­
tuaru mistrzów piosenki; 10.05 
„Szkoła janczarów” ode. 3 pow.: 
10.25 Z polskiej muzyki baletowej; 
10.50 „Gdzieś na Ziemi...” audycja 
Bożeny Kastory: 11 Dla kl. VII 
(chemia) ,.O tlenie dobrze i żle”; 
11.25 Dedykujemy II zmianie — 
koncert; li.49 „ABC rodziny”; 12.25

Więcej produktów spożywczych! klient nabijany w rurkę
z Poznańskiej Wytwórni P.T
Poznańska Wytwórnia Produktów Spożywczych Przemy­

ślu Terenowego produkuje w ciągu roku około 6 min litrów 
octu, 1400 ton musztardy, 40 ton majonezu i około 28 min 
nabojów do autosyfonów. Dostarcza ona także znaczne ilo­
ści wód gazowanych i piwa butelkowego.
Na Wytwórnię przypada o- 

koło 1/10 ogólnokrajowej pro-

Zjazd absolwentów 
Liceum im. Kasprzaka

Dzisiaj otwarta zostanie w 
auli Liceum im. Marcina 
Kasprzaka wystawa dokumen 
tów. zdjęć, wycinków praso­
wych, pamiątek i innych matę 
riałów związanych z przeszłoś 
cją tej zasłużonej placówki, jed 
nej z najstarszych szkół śred­
nich Poznania.

Liceum Kasprzaka powLstałe 
przed 50 laty jako Gimnazjum 
Jana Kaniego szczególnie piek 
na kartę zapisało w latach hitle 
rowskiej okupacji; wśród Sza 
rvch Szeregów polskiej mło­
dzieży walczącej z okupantem 
wielu wychowanków szkoły 
przy ulicy Strzeleckiej oddało 
swe żvcie. zapisało sie na trwa 
łe w historii wyzwoleńczego ru 
chu.

Na dzisiejszy zjazd absolwen 
tów i wychowanków Liceum 
połączony z akademią w auli 
UAM przybyło do Poznania 
orżeszło 400 uczestników z ca­
łego kraju, w’ tym kilku z za­
granicy. (thn)

dukcji octu i musztardy, a 
więc jest największym zakła­
dem spośród 33 tej branży w 
kraju. Z uwagi na tę rolę jest 
dla zakładów wytwarzających 
ocet zjednoczeniem wiodącym 
i zajmuje‘się m. in. koardyna 
cją poczynań, przygotowywa­
niem konkretnych programów 
rozwoju i modernizacji przed-
siębiorstw, bilansowaniem
zdolności produkcyjnych, bu­
dową dalszych wytwórni w re 
jonach, które ich dotychczas 

cnie posiadają, wprowadzaniem 
nowości w produkcji i opako­
waniach.

Szereg nowości wprowadzi 
poznańska wytwórnia w naj­
bliższym' czasie. Przewidziano 
bowiem poszerzenie asortymen 
tu o octy winne, owocowe i 
ziołowe, produkcję wielozioło- 
wego napoju gazowanego,
musztardy porcjowanej ma
leńkich torebkach z folii igie­
litowej. eliminowanie w la-
tach 1972 - 
szklanych i 
w butelkach 
nylu.

Jeszcze w

— 73 opakowań 
dostarczanie octu 
z polichlorku wi

tym kwartale 20-
stanie zainstalowane w wy­
twórni wód gazowanych urzą 
dzenie do napełniania butelek.
Pochodzi ono PoznańsP

Niedzielny przegląd
wydarzeń

Towarzystwo Wiedzy Powszech­
nej, Stowarzyszenie Dziennikarzy 
Polskich oraz Dom Kultury Kole­
jarza zapraszają na kolejne spot­
kanie w ramach przeglądów tygo­
dnia. które odbędzie się w niedzie 
lę 25 bm. o godz. 11 przy ul. 
Marchlewskiego 130/140 w Domu 
Kultury Kolejarza.

Prelegentem będzie redaktor Ja­
nusz Orzałkiewicz z Poznania, (na)

Fabryki Maszyn i Aparatury 
Przemysłu Spożywczego, ą u- 
możliwi napełnianie w ciągu 
godziny do 9 009 butelek, za­
miast 6 000 jak dotychczas. Te 
większą produkcję będzie moż 
na uzyskać bez zwiększania 
liczby pracowników.

Zwiększy się także produk­
cję nabojów do autosyfonów. 
Wytwórnia, która zaopatruje 
w nie cały kraj, nie nadąża 
bowiem za rosnącym zapetrze 
bowaniem. "W związku z tym 
istnieje jednak alternatywa: 
albo zbuduje sie nowy zakład,
w jednym województw

Skradziono
groźną truciznę
Komenda Miejska MO w Pozna­

niu informuje, że w dniu 23 paź­
dziernika 1970 r. na terenie Stacji 
PKP Poznań - Franowo. dokonano
kradzieży spirytusu 
który spożyty nawet
aawkach 
śmierć.

może

metylowego, 
w małych 

spowodować

W związku z powyższym ostrze­
ga się wszystkich obywateli 
przed jego nabyciem i spożywa­
niem. (mb)

Więcej, lepiej, taniej; 13 Dla kl. 
III—IV’ (język polski) „U królowej 
Tatry” słuch.: 13.25 Z różnych 
stron Kraju Rad — mel. ludowe; 
13.40 Mel. i rytmy dla wszystkich;
14 Czy znasz tę książkę? — Zagad­
ka literacka: 14.30 Przekrój mu­
zyczny tygodnia; 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców; 15.45 Dla 
dzieci (proza czytana) „Wakacje z 
Emilem” ode. 17; 16.05 O śpiewie, 
pieśniach i piosenkach; 1G.30 Po­
południe z młodością; 18.05 Lista 
przebojów Studia Rytm: 18.50 Muz. 
i Aktualn.: 19.15 Społem dla współ 
nęgo dobra; 19.30 Wędrówki mu­
zyczne po kraju; 20 Uroczysty kon 
cert z okazji 25-lecia ONZ; 21.30 
Zgaduj zgadula; 23.17 Fonorama; 
0.10 Program nocny z Koszalina.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7 8. 10. 12.05. 
16, 18 , 20 , 20.45 , 23 . 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II Fala 407 m i UKF 
G9.74 MHz; 8.35 Nasze spotkanie — 
Bułgarią; 9 Utwory Smetany i 
Dworzaka; 9.35 Za trzydzieści lat 
Felieton; 9.55 Konc. roz.rywk.; 10.25 
Teatr PR „Zjawisko Glapiona” 
słuch.; 11.12 Sceny z opory „Faust” 
Ch. Gounoda; 13 Czas dobrych go­
spodarzy; 13.20 Konc. południowy; 
13.40 „Jadwiga i Jagiełło” — fragm. 
dzieła K. Szajnochy; 14.05 Ama­
torskie zespoły nrzed mikrofo­
nem; 14.30 Antykwariat z kuran­
tem „Salomonowe wyroki” gawę­
da; 14.45 Błękitną sztafeta; 15 Czy­
tamy „Ruch Muzyczny”; 15.25 
Mel. rozrywk.; 15.35 Liga Kobiet 
radzi, informuje; 15.50 O czym pi- 
szp prasa literacka; 17.15 Wielko­
polskie aktualn. turyst.; 17.25 Gra-
jąca 
18.10 
18.20

Szafą; 17.55 Radioexpress; 
.Listy spod lipy” — felieton;
Widnokrąg wydarzenia,

opinie, refleksje ze świata nauki; 
19.15 Język francuski; 19.39 VIII 
Międzynar. Konkurs im. F. Cho­
pina. Transmisja z Sali Filharmo­
nii Narodowej przesłuchań III 
Etapu; „Skarbnica wszystkich, 
uczuć” fragment prozv J. Iwasz­
kiewicza (w przerwie konc.); 22.30 
Oscar Peterson w roli głównej;
22.45 Zesnół Dziewiątką; 
minut dla tańczących; 
gram nocny z Koszalina.

WIADOMOŚCI: 5.30,

0.10
23.15 35

Pro-

6.30,
8.30, 9.30 12.05. 14. 16. 19. 22, 
L 2, 2.55.

PROGRAM III UKF 66,G2

7.30, 
23.50.

MHz
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
i 49 m; 8.05 Duety, tercety, kwar-
tety: 8.35 Muzyczna poczta UKF
9 „Maigret w pensjonacie’ ode.
19 pow.; 9.10 Canta mondo. czyli 
światowe przeboje po włosku; 9.30 
Nasz rok 70-ty; 9.45 Instrumenty 
śpiewają: 10 Przeboje światowe no 
polsku; 10.15 Bosonogi profesor — 
opowiada K. Skorupski: 10.35 
Wszystko dla pań: 11.45 „Anna Ka­
renina” — ode. 18; 12.25 Muz uni­

wytwórni zwiększy się do 1975 
r. globalną produkcję ze 109 
min obecnie do 136 min zł.

(b)

Przabadou/a
"hotnaj, Wildy

Ulica Dolna Wilda n&laży do 
tych ciągów komunikacyj­
nych, które z uwagi na złą 
nawierzchnię mogą być eks 
ploafowane tylko na niewiel 
kim odcinku. Na pozostałych 
wielkie wyrwy i dziury unie­
możliwiają praktycznie prze­
jechanie samochodem. Do-
brze się więc stało, 
wieloletniej dyskusji 
częto modernizację 
cy. Jeszcze w tym

że po 
rozpo- 

tej uli- 
roku na

odcinku od ul. Chwiałkow- 
skiego do ul. Chłapowskiego 
powstaną chodniki (na zdję­
ciu) i jedna szeroka jezdnia. 
W psuyszłoici zbudowane 
tam również zostanie drugie 

pasmo.

W roku przyszłym plan prze 
budowy ul. Dolna Wilda prze 
widuje zmodernizowanie od­
cinka od ul. Chwiałkowskie- 
go do skrzyżowania ulic
Dzierżyńskiego Marchlew
skiego. Ponadto w 1971 roku

Do dyrektora PZG Kawiarnie 
Piszą do Pana ten list, jako 

klient systematycznie nabijany 
w rurką — zamiast właściwej 
śmietany. Czy godziłby sią Pan 
być tak osobliwym nadzie­
niem? Piszą, ponieważ wyczer 
palem swe możliwości łagodnej 
perswazji wobec personelu ka 
wiarni „Hawana”.

W „Hawanie” reklamuje sią
wszem i wobec rurki bitą
śmietaną. W tym celu przezna 
czyi Pan pieniądze przedsiąbior 
stwa na zakup urządzenia do 
pieczenia andrutów na rurki. 
Decyzja Pańska była słuszna, 
na takich urządzeniach robią 
świetny interes na Wybrzeżu, 
w Zakopanem, w Warszawie.

Ja jestem bezradny od dwóch 
lat. bo chociaż wielekroć prag 
nąlem kupić rurki, nikt w „Ha 
wanie” nie chciał mego grosi- 
wa. To brak było śmietany, to 
znów ktoś z personelu był cho 
ry, najczęściej jednak już po 
południu brakowało ciasta. 
Pan zna te recepturą — mąka, 
cukier, pewnie i jajko, coś 
prostego i taniego z pięciominu 
towym cyklem produkcyjnym.

W zapale oszczędzania ciasta 
i własnych twórczych toysit­
ków są aż skąpi wobec klienta, 
który chciałby tu wstąpić na 
rurki ze śmietaną. Zadziwia 
mnie wysoka jakość niezna­
nych bodźców materialnego za 
interesowania w obrzydzaniu 
ludziom ochoty na rurki. Traf 
nie je zastosowano wobec per 
sonetu z „Hawany”...

Skoro zaś mówimy na modne 
tematy, podsuwam przednią

myśl upłynnienia zbędnych n- 
rządzeń. Maszynką do andru- 
tów przejmie chątnie jakiś a- 
jent, czyniąc sensację i wzbu­
dzając ogólny podziw, że w 
Poznaniu sprzedaje się jednak 
rurki ze śmietaną. Ale czy na 
tym ma polegać rola Dyrekcji 
PZG?

Z poważaniem
Zbilut Sęk

Chór ZZK
jedzie do Brna

Na zaproszenie Wydziału Kul 
tury miasta Brna (CSRS) wy­
jeżdża dzisiaj do tego miasta 
Chór Męski Związku Zawodo­
wego Kolejarzy „Moniuszko”, 
działający przy ZNTK Wyjazd 
ten jest rewizytą, a doszedł do 
skutku dzięki poparciu Wydzia 
łu Kultury Prezydium RN Poz 
nania.

,,Moniuszkowcy” przylotowa 
li na występy w Brnie specjal­
nie atrakcyjny program, by god 
nie zaprezentować nasze mia­
sto i śpiewactwo wielkopolskie. 
Podczas wizyty chórem dyry­
gować będzie Wiktor Buch­
wald. Jako solista towarzyszy 
zespołowi Bożena Boch. (c)

wschodnich, albo też rozbudu 
je się wytwórnię napojów w 
Poznaniu i wyposaży ją w lep­
sze urządzenia. W drugim 
przypadku koszt inwestycji 
byłby znacznie niższy, a moż­
na by też wykorzystać kwali­
fikacje zatrudnionych już tu­
taj pracowników. W każdym 
razie chodzi o to, by za kilka 
lat produkować w ciągu roku 
60 — 65 min nabojów do auto 
syfonów, czyli przeszło dwu­
krotnie więcej niż obecnie.

Z dotychczasowych „przymia 
rek” wynika, że w poznańskiej

wersalna; 13 Na gdańskiej anten-e; 
15 Najdziwniejsze spotkanie, gawę­
da: 15.10 Jazz dla wszystkich; 15.35 
Obrazki z wystawy i nie tylko; 
15,45 Wytwórnia Qualiton poleca; 
IG.15 Nasz rok 70-ty; 16.30 Piosenki 
wyliczanki; 16.45 Sonaty Domenica
Scarlattiego Ralph
trick; 17.05 Quodlibet
kto lubi 
nacie” —

Kirkpa- 
czyli co

17.30 ..Maigret w pensjo.
ode. 20; 
ka; 18.20

Piosenki z „wł 
Naokoło świata

17.49 Klub Grają 
Antologia minia
- Kaprys: 18.35 
kiego huta”; 19 
- „Maska z nia-

ma-niama”; 19.15 Wariacje na te­
maty hiszpańskie: 19.45 Polityka 
dla wszystkich: 20 Klub Grające­
go Krążka — wydanie dla fono- 
amatorów: 20.15 Od zachodu do' 
wschodu słońca (Cuda); 20.35 Pio­
senki z prerii; 20.50 Kabaret pod
Trójką; 21.20 Romen
gan; 
nova

— znaczy Cy-
21.35 Kwadrans w stylu bossa

bussy
21.50 Opera: — Claude De-
— „Peleas i Melisanda”:

22.08 Śpiewa —
22.15 Powieść w 
ny Pan”; 22.45

Harry Belafonte
wyd. dźw. 
Piosenki

kina; 23 Swoje ulubione

„Pięk- 
z tele- 
wiersze

recytuje H. Mikołajska: 23.05 Wie-
czorne spotkanie z Enrico 
ciasem; 23.50 Na dobranoc 
Trio Oscara Petersona.

WIADOMOŚCI: 5, 6.30 . 7.30.
10.30. 12.05, 15.30. 17. 18.30. 22.

gra

8.30.

NIEDZIELA: PROGRAM I — 
Fala 1322 m; 8.15 Show w rannych 
pantoflach; 9.05 Fala 5G; 9.15 Maga­
zyn Wojskowy; 10 Dla dzieci w
wieku przedszkolnym 
króla Smokonii” słuch.

.Latawiec
10.20 Ka­

dioniedziela informuje i zaprasza:
10.30 Radiowa piosenka miesiąca:
11 Rozgłośnia harcerska; 11.40 
Anegdoty i fakty — magazyn hi­
storyczny; 12.15 Wesoły autobus; 
13.15 Koncert w stylu „italiana”; 
13.35 Śpiewają i graja polskie ze­
społy regionalne; 14 Najlepsze z 
ich repertuaru; 14.30 W Jeziora­
nach: 15 Konc. życzeń; 16.05 Ty­
godniowy przegląd wydarzeń mię- 
dzynar.; 16.20 Teatr PR „Jan Ka­
zimierz na łowach” słuch.; 17.20 
Dźwiękowe wydanie pamiętników 
L. Sempolińskiego; 17.40 Mel. lu­
dowe w wyk. Chóru i Kapeli Lu­
dowej Rozgł. Śląskiej pod dyr. W. 
Byszewskiego; 18.05 Radiowa lista 
przebojów magazyn 17 rozgłośni; 
19.15 Przy muzyce o sporcie; 20.30 
Matysiakowie; 21 Gra Ork. Tan. 
PR pod dyr. E. Czernego; 21.30 
Radiovariete; 22.30 Piosenki od 
ręki; 23.10 Konc. życzeń od słucha-
czy polonijnych dla 
kraju; 0.10 Program 
szowa.

WIADOMOŚCI: 6.

ich rodzin w
nocny z Rze-

16 20. 23. 24. 1. 2. 2.55,
7. 8. 9,

PROGRAM TI — Fala 407 m 
UKF 69.74 MHz; 8 Moskwa z me'

wykonany zesłanie 
asfaltowy na ul.

Chłapowskiego. 
Dzięki temu, jadać 
od skrzyżowania 

Dzierżyńskiego
Marchlewskiego 

przez ulice: Dolna 
Wilda, Chłapow­

skiego, Rolną 
Wspólną do Dzier 
żyńskiego będzie 
można ominąć za­
tłoczone odcinki 
ul. Dzierżyńskiego 
łącznie z Rynkiem 
Wildeckim. W przy 
szłej 5-latce prze­
budowany zostanie 
następny odcinek

Wystawa nowości 
technicznych

W gmachu Dyrekcji Poczty 
i Telekomunikacji przy ul. Koś 
ciuszki czynna jest wystawa 
zorganizowana z okazji XIII 
Dni Książki i Prasy Technicz­
nej oraz Dnia Łącznościowca.

Na wystawie zgromadzono 
350 książek — nowości z zakre 
su telekomunikacji oraz 86. 
pism fachowych. Szczególnie 
wyeksponowano dział poświę­
cony postępowi technicznemu, 
w którym znalazły miejsce zmi 
niaturyzowane elementy nowo 
czesnych podzespołów telegra­
fii wielokrotnej produkowa 
nych przez poznańską „Tele- 
trę”. Jest również, kącik znacz 
ka. Zebrano w nim i przedsta 
wiono serie znaczków radziec­
kich wydanych z okazji 50 rocz 
nicy Października.

Wystawę zorganizował Zakła 
dowy Ośrodek Informacji Tech 
nicznej i Ekonomicznej, (wn)

Ul. 
ul. 
do

Dolna Wilda od 
Chłapowskiego 

ul. Czechosłowa 
ckiej. (s)

Fot.
— K. Przychodzki

dywanik

i'

lodia i piosenka słuchaczom pol-
skim; 8.35 Radioprohlemy 
„Wielkopolska Niedziela”:
Magazyn 
ranek

Lotniczy; 12.39
symf. muz.

10 
11.30 
Po-

rosyjskiej:

ska; 23.05 „Muzyka nocą”; 23.50 Na 
dobranoc śpiewa Nada.

WIADOMOŚCI: 6, 7.30. 8.30, 12.05, 
14, 18.30. 22.

Pozdrowienia z łournee ar- 
łysłycznego po Bułgarii nadesła 
ło nam kilku członków spółdziel 
czego chóru mieszanego im. Mo 
niuszki w Poznaniu. Za łen do­
wód pamięci dziękujemy i wy­
rażamy przekonanie, że artysty­
czna podróż zakończyła się peł 
nym sukcesem, (c)

• 60-lecie pożycia małżeńskie

13.39 Podwieczorek przy mikrofo­
nie; 15 Radiowy Teatr Młodych — 
„Barwy snów” słuch.: 15.30 Bal 
bajeczko. Konc. dla dzieci; 16,3# 
Konc. z cyklu poświeconego wszy­
stkim symfoniom Ludwika ran 
Beetlrovena; 17.95 Warszawski Ty­
godnik Dźwiękowy: 17.30 Rewia 
piosenki; 18 Matysiakowie; 18.39 
Muzyka; 19 VIII Międzynar. Kon­
kurs Pianistyczny im. F. Chopina 
Transni. z Sali Filharmonii Naro-

TELEWIZJA

SOBOTA: 19—11.20 — „Siódmy
rok miłości” — film fab. prod.

go obchodzili w łych dniach 
li czytelnicy „Głosu" — pp. 
zefa i Stanisław Piotrowscy, 
mieszkali przy ul. Rybnickiej 
Z tej okazji i my składamy

sta 
Jó- 
za- 
32. 
Ju-

dowej Koncert Laureatów
„Noc potl światom” fragm. opow.
z tomu „I.udzie 
Ogólnon. i pozn. 
22.35 Plebiscyt 
23.05 Muz. tan.

WIADOMOŚCI:

stamtąd”; 22.05 
wiadom. sport.; 

Grającej Szafy;

5.39. G.30, 7.30.
8.30, 12.05. 17. 18.55. 22, 23.50.

PROGRAM III UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31, 41 
49 m: 7.35 Spotkanie z radzieckimi 
przebojami; 8.15 Piosenka z rekon- 
trą; 8.35 Niedzielne rytmy; 9 „Mai­
gret w pensjonacie” — ode. 20 
pow.; 9.10 Bel canto w... piosence; 
9.35 Oferty kolekcjonera — „Śnia­
danie na trawie”; 10 Nowe, nowsze 
i najnowsze; 10.40 Kabaret pod 
Trójką; 11.10 Mistrzowie batuty — 
Fritz Reiner; 12.05 Sałatka po wło­
sku; 12.35 Synkopy i smyczki; 13
Wałter and Connie 
angielskie; 13.15 4/4

rozmówki 
magazyn;

14.05 Przeboje na start!; 14.20 Pe­
ryskop— przegląd wydarzeń ty­
godnia; 14.45 Znany głos i nowe 
twarze w piosence francuskiej; 
15.10 Folklor z różnych krańców 
świata; 15.30 Aplauz song — ma­
gazyn satyryczny; 15.40 Zwierze­
nia prezentera; 1G.15 Saksofon na 
pierwszy plan; IG.40 Rzeczywistość
i poezja . — 
szesnastoletni”

,Rimbaud poeta

bile — magazyn 
pensjonacie” —

17 Perpetuum mo- 
; 17.30 „Maigret w 
ode. 21 pow.; 17.40

Mój magnetofon; 18 Pogwarki u 
Szymona; 18.15 Polonią śpiewa; 
18.35 Kronika spółki/autorskiej — 
J. Bogacki i M. Zembaty; 19 „Mi­
łosna pieśń krpla” — słuch.; 19.30 
Mini-Max — czyli minimum słów 
maksimum muzyki; 20 Krzyżów­
ka Radiowa; 20.20 „Zapomniane 
koncerty fortepianowe”; 20.45 Po­
wracająca melodyjka — „Down 

the riverside”; 21.15 O ofer­
mach i ofiarach mówi J. Brosz- 
kiewicz; 21.25 Melodie z autogra­
fem St. Mikulskiego; 21.50 Opera: 
Claude Debussy „Peleas i Melisan­
da”; 22.08 Śpiewa — Harry Bela- 
fonte; 22.20 Trybunał lubelski — 
proces przeciw dziewczynce z za­
pałkami; 22.35 Wspomnienie nie 
tylko muzyczne: 23 Swoje ulubio­
ne wiersze recytuje H. Mikołaj-

NRD (wznowienie); 11.55- 
Dla szkół — Wychowanie 
telskie kl. VIII „Nasza 
12.45—13.15 — Dla szkół —
fia kl. VIII Algieria;

-12.25 - 
obywa 
Rada”

Geogra' 
15.20 -

TV Kurs rolniczy — „Aktualne za 
gadnienia polityki rolnej”; 15.55 — 
Film krótkometraźowy; 16.10 — 
„Rolnictwo wczoraj i dziś”; 16.30 
— Dziennik; 16.45 — Dla młodych 
widzów — „Konkurs 5 milionów”; 
17.45 — Magazyn turystyczno-kra­
joznawczy; 18.10 — „Serenada” — 
film prod. radź.; 18.35 — Pegaz — 
magazyn kulturalny pod red. S. 
Kuszewskiego; 19.20 — Dobranoc; 
19.30 — Monitor; 20.20 — „Gallux 
Show”. — Scenariusz i reż. — Ol­
ga Lipińska. Scenografia — J. Go- 
razdowski. Wykonawcy: I. Ccnt- 
brzyńska, K. Sienkiewicz. B. Wrze 
sińska, M. Kociniak. W. Pokora i 
B. Lazuka; 21.10 — Dziennik; 21.25 
— „Na wypadek nieszczęścia” —

biletom życzenia długich jeszcze 
lał życia w pełnym zdrowiu, (a)

• Dzielnicowa inauguracja Fe­
stiwalu Kulturalnego związków 
zawodowych odbyła się wczo­
raj na Jeżycach.

• Kasy w oddziałach PKO —• 
z racji „Miesiąca Oszczędności" 
— będą czynne w całym mie­
ście w niedzielę,. 25 bm. w godz. 
10—13. Uczyniono to dla umożli
wienia 
racji 
„300".

klientom złożenia dekla- 
na atrakcyjny konkurs

film prod. franc.; 23.20 
London i jej goście” — 
rywkowy.

film
„Julie

roz-

NIEDZIELA: 8 — TV Kurs roi
niczy —' 
legnacji
8.40 
9 -

.Nowoczesne metody pie-
i konserwacji maszyn”

Przypominamy, radzimy
Dla młodych widzów — TV

Klub Śmiałych — Złota piłką; 9.35 
— Mistrzostwa Świata w Ginmasty 
ce — ' fragm. z Lubiany; 10.45 — 
Piosenka dla ciebie; 11.35 — PKF; 
11.50 •— Z cyklu: Spotkanie z ro-
syjskim Muzeum „Obraz ko-
biety w sztuce rosyjskiej i 
dzieckiej” (Leningrad); 12.20

ra-

Dziennik; 12.35 — Przemiany; 13.05 
— Teatrzyk dla Przedszkolaków — 
.„Wycieczka” — bajka rosyjska w
onrac. A. Chodorowskiej
Film z serii ., 
„Rendez vous

„Bonanza’
13.45

11.45
nad jeziorem’

program muzyczno-rozrywkowy
przygotowany przez NRD
15,45 — Wielka gra — teleturniej
16.45
tów; 17.30 
ekranu — 
Scenariusz
ski; 18.30 -

Klub Sześciu
Melodie

Kontynen- 
wielkiego 

radziecka.piosenka _____ 
T, Kopol i T. Kań-

„Niebezpieczne związ
ki” — felieton J. Broszkicwieża: 
18.45 — Dobranoc: 19 — Koncert 
Laureatów VIII Międzynarodowe­
go Konkursu Choninowskiego, 
Transm. z Filharmonii Narodowej 
w Warszawie; w nrzerwie — 20.15 —
Dziennik; 22
wozdanie sportowe.

Magazyn i spra-

• Od jutrzejszej niedzieli, a 
w związku ze zbliżającym się 
Dniem Zmarłych, specjalne au­
tobusy MPK kursować będą w 
godz. 10—18 od ul. Grunwaldz­
kiej na Janikowie do bramy 
cmentarza przy kaplicy. Przedłu 
żony łeż zostanie kurs autobu­
sów linii nr 70 do cmentarza na 
Miłosłowie i to w dni świątecz­
ne w godz. 10—18 oraz od 10 
13.30 i od 16 do 18 w dni ro­
bocze.

• Z udziałem 20 solistów z 
województw poznańskiego i zie 
lonogórskiego rozpoczynają się 
dzisiaj w Pałacu Kultury woje­
wódzkie eliminacje do II Ogól­
nopolskiego Konkursu Akorde­
onowego w Białymstoku. Kon­
cert laureatów tej eliminacji od­
będzie się w niedzielę 25 bm. 
o godz. 16 w Pałacu Kultury.

• Specjalne plenarne zebra­
nie prezydium ZD TPPR Wilda z 
udziałem szerokiego aktywu 
dzielnicowego odbędzie się dzi 
siaj w sali przy ul. Roboczej 
(ZNTK) dla uczczenia 53 roczni­
cy Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej. Wyróżniający się akty­
wiści TPPR otrzymają dyplomy. 
Porgram przewiduje też interesu 
jącą część artystyczną, (c)

6 GIPS WIELKOPOLSKI A
24 X 1970 NT 253 (8297)


